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KOK V.

CBN A P RKNL MERA TT:
W e L w ow ie m iesięczn ie  8 5 0  M k ., z  dostaw ą  
ao durnu WóJ A lk ., na p row m cyi 950 M * ., 

za granicą  ŁtfCO M k.

CK NA (I (i LOSZEK:
O eło sz^ n ift m ie jsc o w e  I za m fo jsew w M  Z » 1  
yrlorhz nonptti oił. l-szp. naJosz. zwyki. (za 
t e k s te m )  50 M k. Za A n crsz w ntnie^U nM n  
i w ekrolĄ slI KiO M k. / #  1 w ie r sz  p o  k r o n ic e  
1 k o m u n ik a  W at 200 M k. Za w ie r s z  p rzed  
kraniki* i r e p e r tu a r  2Ó0 M k. Za w ie r sz  na 
i-H/.e.l s t r o n ie  3fci> M k. T»robn.« o g ło sz e n ia  
rti h ło w o  Jó Aik. Zh k u p n o , s p r z e d a ż  2UMk. 
} u sa l u a  hi r . tek st,, u  g ó r y  Ił.iU M k. u  d o łu  
i t d  M k. Z a m ie js k a  r e z e r w . *25 p r o c , u ro ż  oj. 

C -ło h z c u la  z u .r a u .  o lUUpr. d r o ż e j,

H asM . iScrddw,
Syiisuska 2!. lEl.Hr. 24
(.i*na pojeń, eg /on i. n a  
ca łym  obszarze P o lsk i Ad
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GABINET REAKCYI UTWORZONY!
K o r f a n t y  , , f w a j ® s * x y ? s <  r z ą d .

T\ AfiFZAWA. 18. 7. *g. 12. noc. whf) I
Prasa rmdocka n&najniia ciągle, żo kn .fard y  
już gabinet w p eszen i, '/.o gabifięt tyn miał 
przedstaw ienir w niedziel*?, następnie, w penie- 
działek a. o«talfiio dzisiaj we wiórek- Pakiem 
josl, »  Korfanty dotąd rządu me ma. W szyscy 
przyzwoici ludzie odmawia ją. w spó lp ra-y  z nim. 
Lnalrzony na min. spraw 1 zągr. Pluciński odmć- 
Wrł również.

ma.
»Ć

SKIRMUMT NA WIOOWjNI '
WARSZAW.',, 18. 7 \W i. 18. lun. rrmo 

przybył no W arszaw y na slWafek tejsgraficznej 
prośby p. Korfantego b. m inister spraw  zagrani
cznych S kit mu ni i zara/, po przyjaździe uda-l 
się do mioszkęiin. prv,\ ituogo Knrfaul«$o, z 
klórym  odbył d łuższą koii.ferenoyę w spraw ie o- 
AYonlualnego przyjęcia leki miiliskrn. spraw  zn- 
guanic.zn> eh.

W®

p r o w u k a c y i  i  n a r t y  f i * ,  z a c i e k ł o * ,  e j ,
WARSZAWA, 18. 7. g. 2 w rocy  (tsl. wł,.).

Po długich staraniach intrygi endeckie przyniosły
wynik, zagrażający poważnej mierze spoko
jowi i ładowi wewnętrznemu państwa. Pan Kor
fanty skompletował listę swojego gabinetu i udaje 
się 'Z  mą w środę do Belwederu dla przedłożenia 
MaczcliUKowt państwa.

SW ai gabinetu, 'który dowodzi, ż-e rząd p. 
Korfantego ma być rządem  kliki endeckiej, jest 
następujący: v

P rem ier: Wojciech K o r f a n t  y (endek.); 
sprawy zag r.: S k  i r m u n t (endek); 
sprawy w s-wn.: W e i g a r d' (endek); 
sprawy w ojsk: S o s n k o w s k i ;  
har.d';l i przemysł: S t r a s s o u r g e r  (kierow

nictwo)
■ sip r a w i e dl i wo s ć : K u c z y  ń s k i :

ośw iata: G o d l e w s k i  jun. (endek); 
rolnijtwo- B a i n s k .  (endek);

roboty publ.: K u c h a r s k i  (endek); 
poczta i toi.: D o b r o w o l s k i  (kjerow-

n ic ! w W
zdl ow ić: S t a r k i e w i c z (sn d J t); 
praca i opi-ika spot.: (nielobsadzone).
Rzecz zrozumiała, że gabjnct o  takim skła

dzie jest prowokacyą mas rntecpMczych i ludo
wych. Rząri ten sporna st> z W żw zglądnyin 'upo
rem Dzisiejsza imponująca tfemoąstracya W ar
szawy jest ty)too zapoczątkowaniem walki prze
ciwko ga, inetowi.

Nie ulega wątpliwość*, że walka ta spotęgo
wana zostanie przez fam, żo- przesilenie na śtą- 
uo\v:‘-;ku Ahugftiluika pań siw a je.-a nieuniknione.

Na-o .Owa d:m okr:rya*ze wsąysteiomi" jej przy 
budówkanr, n o  w yuczając mamutów z K. P K 
ze sprzeaajnym prezydentem m. Krazow- p. tee- 
do-rowiczem na cz lc, przyjąć będ ń ?  musiała peł
ną ©-igowigd-ualność za następny bj.eg wypacmow.

.W A R SZA W Ą , 18. 7. (Al. w l.)  Dziś o godz. 
i snom rozpoczęła .  s ię  w ielka  rnar iB es iacya  r o 
b o t  ni c&a prze: iw rz ą d o w i  K orfan tego .  Na p lacu  
Fp i l r a tn y m  z ja w i ło  cię 93 o r r a u iz a e y e .  Cały pl. 
w y p e łn i ł  t łu m  l iczący  o ko ło  50.090 yS'snv. T r a m 
w a je  b y ły  n ie c z y n n e .  F a b ry k i  s ł a n ę iy .  f a ł y  p r o .  
le t iu w a t  w y leg ł  n a  u l ic e  W a rs z h w y .

W ( leu io n s lracy i  w z ię ły  u d z ia ł  organiz;* y e  
i\.  P. R. i\: i  |il:i('ń l e a l r a h i y m  z ja w i ły  s ię  róar- 
m e ż  d o la g ec y c  k lubów ' p o s e ls k ic h  P. S. ŁV: P ia -  
s l .ow rqw , AA y zw o le n ia  i S la p iń s k ie g o .  O so b iśc ie  
hyl o b e c n y  ró w n ie ż  p o s e ł  Afitos". '

u  godz.  2. pojt. p d s lo w ie  Iow. to  w. D a 
sz y ń s k i ,  B n r l i rk i  i C z a p iń sk i  w esz l i  n a  try l  u i - 
Ti' i 'wygloisili iitiowy. W  mówcach i 'iirdtw-tUeniu 
rezo lucy i  ru sz y !  j toehód pTzez m iaśfó ,,  k id r u ją c  
s ię  K ra k o w sk im n  P rz e d m ie ś c ie m ,  N o w y m  b i
lem. ku A lejom  Je ro z o l im sk im i! ,g d z ie  to z w ią z u ł  
s i ę  p rzed  lo k a le m  O kr.  K om . I lo lio tn iczegb .

W AR.RZAW A, 18. 7/'(fAA\r). „ P r z e g lą d  \Yief- 
c z o r n y “ o[>i-suje w  n a s t ę p u j ą c y  sp o só b  p rze -

VS IKSii W Bfił Wr

50.000 uczestn.ikćp7 jpieeu. i
l>i«g denjionslracyi na Placu T ea tra lnym : O godz. 
1.‘30 pra'vtte ealy i,l:u -wypietinuny zoskil ttmuem. 
fs law io n o  l.rzv Irybimy, wokol klóryeh nowie- 
w ily szlam lary  PP8. i godła zwia.zków zarro- 
dowycli, N i żądanie redukcyi dziftonikn ks. Td- 
odoroftłeza polieya e h r s n iu  ■dam. w którym znaj
dow ał się jej toki!, oraz z-najJująge ;-rę obek 
mieszkanie KorNnldgo. 1'rzyhylych fW*.Pl;ię. czion 
}f&\x N. P. It. wihtii eniużymśtycznie 1’ )*.8-owcy.

 u»a —
^.RZECZPOSPOLITA" POD OCHRONĄ POLI

CY!.
WARn / AWA,  18. 7. (lek wl ) „(rUeczpo*- 

Igpoli tg.-" zam ieściła edczurę, piętnującą nm-ni- 
festac.yę roliolnidzą |irzeciw  Korfanlsmiu jako 
w yw ołaną prze* „wrogów lnrlu" ( 'harak lcrc- 
s1vczae*jesl, że ,/przyjaciel ludu" w „iłaec.zy- 
pospoliiej swój loka! redakoyjiiy otoczyli kordo
nem policyi, aby lud nie zerim lal źle zrozum ieć 
swych nieproszonych obrońców.

Wspólny fron t przesiw skrajnei 
pruwicy w Niemozecń.

Współdziałanie soc. większości z niezawisłym
B PR LIN, 18. 7. Pat.) Polityczne przesilę’, 

nie w Niemczech trw ające od czasu zam ordo
w ania lłatb'erai.ia zakończyło się 18 hm. Dnia' 
10. hm. Pm.icbśLng przyjm ie ustaw ę o oćhronid 
Republiki oruz w szystkie z n ią zw iązane po- 
■boczne ustawy większością 2/3 głosów, po- 
CŻmu i>9'slowie rozj.ulą się na feryc wakacyjne 
Rozwiązanie Reichstagu nie nastąpi. Zwrot len 
nastąp ił wobec uchw ały soc. większości i niuza/- 
wislych na. w torkowem  posiedzeniu ich klub. 
.Mianowicie oba stronnictw a polityczne przyję
ły do wiadom ości ośvu‘adczenie przywódców 
stronnicltw’ burżuazyjnych, że 1e ■ostatnie nie 
chcą tworzyć js tfn o fk g o  fron tu .p rzeciw  socyal- 
uym dem okratom , ■ ale że dążą do utwiorzenho' 
większości środka, zwróconego przeciw  prawemu 
skrzydłu prawicy, oraz przeciw  nieprzejedna
nej lewicy. \Ta Iskutek tego socyaiiśei z re z ^ n o . 
wali z żądania rozwiazjama. Pmichstagu.

Roc.yalni dem okraci postaw ili soey.ahstorn 
niezależnym  3 pylania,: 1) czy skłonni byliby 
do stopienia się 'w jedno stronnictw o socyaji- 
“Styczną, 2i cz,v n iezau iśh  obsiali, pzry zgodzie 
na wśtwpienio jednego -ze swych czionków do 
gabinetu Rzeszy, 3) -czy zeęhcą przyjąć ustaw ę 
o ocłironlfe republiki av jej oltecnej form ie u- 
aslalonej preez wydział praw ny. Klub uiezawi,- 
siych  paśkibow il odroczyć spraw ę zjednoczenia, 
się w jedon blok socjalistyczny , oraz spraw ę 
swego w sląpienia do rządu -do jesieni, kiedy 

•odbędzie się generalny zjazd stronnictw a, o- 
rliz ucliwalil m  glosam i przeciw 17-sl.u opowie
dzieć się za przyjęciem  ustaw y o ochronie rei. 
pul LM przez co większość 2/3  głosów jest 
znpew niuna.

Obu slrm m iclw a soc.yali dyoziie w ydadzą 
odózwę do kkisy rgbofznicKej, w kLóręj b ro 
ni- będą s«ego  stanowisku wobec nastro ju  .znie
chęcenia jakie 'panuje wśród m as robotniczych 
kióre uważają, że siano wisi o posłów socyal*- 
styozuych znacznie zostanie osłabione przez 
w iększośi hurżuazyjną. 'A osfalniej chwili po- 
wslttły nowe- (rodności wśróU strnnnictw  oby- 
telskich na (le wciąguięęśa lub mewciągnięcia. 
do większości slfonmclwR ludowego bnwarskie- 
ga, Idórcgo przyjęciu sprzociwia się ceńfnm i, 
zas popiera spraw ę przyjęcia sU’onn?ct.wo lu- 
dówie.

W y k r y c i e  i  4 » n i e r ć  . 'n o r d e i r c .  iS a łb e r a s is a
H A lliE  nad Saaią. 18 lijtca (Pat.). Biuro 

AYolifa. M ordercy R athenaubi zostali wczoraj 
wyśledzeni przez uitędników  krym inalnych  w 
Halle. Mordercy ukrywali się na zamku Saaleck

w jiobliżu miejscowoś'’! kąpielowej (loesen. Obaj 
zbrodniarza.- widząc, ze jije zdołają su,, uratow ać 
odebrali sobie życie strzałami x rewolwerów.

?'j P. Fi. przeeitu Kcrtantemu.
WARSZAWKA, 18 lijtca (lek wl.) N. P. B, 

w Poznaniu uchw aliła  szereg ostrych rszolucyi 
prżf-ciw K orfantem u. W iezolucyach tych pod
nosi,' żc K orlunty njiraw ia szalbierstwo i ż.e m o
że być uw ażany za zwykłego blagicra i fałsze
rza jsolilycznego, którego należy zwalczać i nie 
dopuścić do zajtrzedania przez niego Judu  ro- 
boLnuzego reakcyjnym  wyzyskiwaczom i k ap i
talistom , k tórych  011 jest narzędziem

»
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w sali teatru akr. 
ul. SzaszKiewicza 5.T R 1I P H  W I L E f t S K H

zrzeszenie żydowsKich  art y st ó w  d ra m a t y c z n y c h  m ia s ta  W i i n a .

Dziś środa 19 iipea i jutro czwartek 20 iipea o godzinie 3 wieczorem
P re m ie ra : H O M E  GHETO.'

Dramal w 4 aKtach Teodora Herzla. — Tłumaczy! J A. Brtner — Reżyserował A. Morawski 
Bilety sprzedaje  się codziennie od godz. 11 --I i od 4—7 w księga’rni ,B e th  !srael“, Jagielońska 15 codziennie od 
7 wiecz,, w sob o tę  p rzez cały dzień i niedzielę od 11—2 pop. T od 5 —9 w. ,w kasie teatru.. Kie- trupy M, Mazo.

JC a rĄ i ulotne.

Ordynacya wyborcza odesłana io komisyi!
Odwieszenie wyborów n? czas nieugraniezony.

WARSZAWA, 18. 7. (Pat.). Na dźisiejszem po- nie ustawy o o  dynacyi wyborczej db komlsyi kon- 
siedzeniu sejmu przystąp ono do dalszych obrau stytucyjnej z terminem '7-dniowym. 
n a d 1 o r d y n a - c y ą  w y b o r c z ą  d o  s e j m u  Poseł R a t a j  sprzeciwu się stanowczo wno- 
l s e n a t u .  Poseł B a g i ń s  k t  (Wyzwolenie) jest skowi o  odesłanie ustawy do komisyi przed g ła
z/dania, je  w ordynacji wątpliwość może budzić suwaniem w tr edem  czytaniu, gdyż odwlecze 
lista państwowa ruchoma. Ale niebezpieczeństwo to sprawę ordynacyi wyborczej na czas r.ieogra. 
to jest mniejsze, niż sam fakt przewleczenia wy j mezony, ustalenie . zaś 7-dniowego terminu jest 
borow. Zacniodźi ooaw a, /.e lista państwowa bę- ] fikey.i.
d'zie miała przewagę nad okręgami Zdaniem Natomiast poseł ks. L u t o s ł a w s k i  ,\yia- 
mówcy najlepszą jest stała lista państwowa i 1 śnia, » j klub jego popiera w niosek nie dla od' 
dlatego popiera poprawkę P. P. S.„ jakkolwiek, wleczenia wyborów, ais dla dobra sprawy. Dla 
liczbę mandatów 460 uważa za zbyt wygóro załatwienia lej sprawcy i umożliwienia dalszego 
waną. Co się tyczy ogra liczenia listy państwowej j głosowania wystarczą dwa lub trzy posiedzenia 
to  pewne ograniczenia zrobić należy ze względu komisyi.
ma interes państwa. Chodzi tylko o to, jak daleki Poseł G r z ę d  z i e l s k f  dowodzi, że z art. 
się posunąć. Większość chce tą dlrogą w prow adzić1 38. regulaminu wynika, że szczegółowe oopraw- 
rzeczy wątpliwe dla wielu stronnictw jak i dla i ki w trzeefem czyianiu są niedopuszczalne, a za- 
taniejszości narodowej. My walczymy o zmniej i tem ćyskusya jest zbędna. Jako sprawozdawca 

, szenir ograniczeń nie z powodów partyjnych — ! mówca w nosi odrzucenie en błoć wszystkich po
lec*. w celu przyśpieszeń1 a term.nu wyborów. Co prawek, zgłoszonych w łrzeciem czytaniu, 
s ię  tyczy irzydżiału mandatów, 10 wedle dotych
czasowych uchwal okręgi kresowe są pokrzyw 
dzoae i dlatego należałoby przyjąć wniosek kom 
promisowy Wyzwolenia o dodanie 16 mandatów 

Obecnie praw ica sysuw a wniosek o  ode 
słanie ordynaeyi do komisyi. Nie jest to niczem 
innem, tok chęci \ p ewleczenia wyborom Mów
ca przeciwko temu wnioskowi wypowiada się ka
tegorycznie.

Wicemarszałek M O r a c z e w s k i  oznajmia, że 
■wpłyr.ął wniosek posła Suligom skiego o cdesla

W imiennem głodowaniu wniosek posia Suli 
gowskiego o odesłanie ordynaeyi wyborczej do 
komisyi ? terminem 7-dniowym p i  z e s z e d ł  181 
g ł o s a m i  p r z e c i w k o  140.

Wicemarszałek Osiecki zamyka posiedzenie, 
wyznaczając następne na w t o r e k  przyszłego ty 
godnia, zast-zegając jednak zwołanie posiedzenia 
w terminie w eteś liejszym, jeżeli zajdzie ewentual
ność, iż można będzie na porządku dz.eanym u- 
mieścić ekspose prezydenta ministrów.

MMrnM i i i m  u i i i ó «  s i e i ® .
KATOWICE 18 7. (AW.). Związek prace 

wnutów i górników przem ysłu górniczo • h u tn f 
czego komunikuje, że dnia 12. bm. odbyło się 
w  'lokalu zw iązku w Katowicach posiedzenie 
pracow ników  przem ysłu  górniczego tak z po l
skiej jak i niem ieckiej części <1. Śląska, w raz 
z udziałem  organizacyi robotniczych i u rzęd n i
czych województwa śląskiego. Na posiedzeniu 
tem rozpatryw ano "kwestyę odtransportow ania 
względnie um ieszczenia znajdujących się w nę
dzy uchodźców górnośląskich. W celu przyjścia 
im  z pom ocą utworzono biuro doradcze, w któ
rego śkład1 wchodzi 6 -ciu robotników i 2 do 
A urzędników  województwa. Zebrani byli 7 z o 
dńi w tem, że pierwszym warunkiem przyjścia 
z normo?ą ucnodźoom jest orzywróeenie spo

kom zarów no na obszarze wojewódzlwa ś lą 
skiego jak i w niemiecki aj części G. Śląska przez 
podjęcie akcyi przeciw terorowi. Wobeu tego u 
znano za konieczne zwrócić cię do województwa 
z prośbą o  energiczną akcye w tvm k1erunku. 
Z niemieckiej strony o a no przyrzeczenia w dro
żenia podobnej akcyi u władz niemieckich. Dzia
łalność biura polegać ma na poczynieniu odpo
wiednich kroków w Dorozumieniu z podobnymi 
organami w niemieckiej części G. Śląska dla od 
transportowania polskich uchodźców z niemie. 
clkiej części G. Śląska do  ich siedzib. Zarowno 
Polska jak i Niemcy zwrócić się mają do prezy- 
denta Galoudera o  pośrednictwo w tej sprawie 
przez zwoia.iic wspólnej konferencyi i ostateczne 
uregulowanie tej bolesnej kwestyi.

N ie i d z i e !

po grud7.ie: Najpierw
po nim tego spodzm-

Szalbierstwo p, Tederowiszaz KPK.
WARSZAWA, 18. 7 (teł. wł.)( Opinia stolicy 

żywo pomszona jest niezwykłą praktyką prez. m. 
Krakowa Fedorowicza. P. Fedorowicz mianowi
cie p r z e i n a c z y ł  r o z m o w ę ,  jaką miał z 
Naczelnikiem państwa, ukrywając dążenia kom 
promisowe Naczelnika państw a, a  natomiast spro
wadzając ulkcyę Naczelnika do niezadowolenia ja  
go z istnienia t. zw marej konstycuitry* i jej in- 
terpretaicyi

Okazało się później — jak twjerifei Fedoro
wicz w komunikacie podanym przez się — że 
„(opuścił tylko pewne ustępy z rozmowy z Na
czelnikiem państwa". To „opuszczenie" posiada 
wszelkie ccchy złośliwego przeinaczania, w  ten 
sposób Ped'enowi,cz taktyką swą godzi się zu
pełnie z szalbi ersffatami i oszustwami endeków.

 •*•—7

Francuska eskadra wojenna w Gdyni.
GDAŃSK, 18 łipca. (Pat.). Do Gdyni przy

była francuska eskadra wojenna złożona z krą
żownika i 3 torpedowców pod dowództwem  
kontradmirała Pugliezi-Conti. Eskadra oraz sto
jące w Gdyni polskie okręty wojenne saluto
wały się wzajemnie przez wywieszenie bander, 
salwy i odegranie hymnów’ narodowych Na po
witanie floty francuskiej przybył do Gdyni ge
neralny adjutant Naczelnika Państwa gen. Ja- 
cyna w towarzystwie komandora Święckiego 
oraz kapitana Sinita. Wieczorem w hotelu Re» 
viera w Gdyni odbyło się przyjęcie wydane 
przez dowództwo floty polskiej na cześć eskadry 
francuskiej. Kontraumirał Pugliezi Conti wyje
chał do Warszawy w towarzystwie gen. Jacyny 
celem złożenia wizyty Naczelnikowi Państwa, 
Dnia 19 b. m eskadra francuska opuszcza 
Gdynię.

P m  Korfanty jest właściwie bardzo aieszczę* 
śliwy. Bo wstawcie się paustwo tylko w jego 
położenie. Człowiek, który zyskuje głów Komiczną  
większość w liczbie 4 giosów, człowiek, który 
ma najszczerszą cbęć objęcia steru rządu „silną 
r ę k ą “ , człowiek, który tak „iubi być prezesem 
min,slrów w Polsce11, zwłaszcza, że i.im dotąd 
jeszcze nigdy me był — człowiek ten ma w y
raźnego pecha.

Wszystko idzie jak 
marss^iłek — ktoby się 
wał — który nawet nie uważał za stosowne dać 
mu pełnomocnictwo do tworzenia iządu, jak 
nieOoszczykowi Przanowskiemu 1 Piłsudski także 
się nie spiesz.ył. Ale ostatecznie dał sobie W c- 
ciech radę: napisał do Piłsudskiego, że stworzy 
gabinet i basta I Albośmy to jacy tacy... Niech 
jucha wie, że mnie stać na t o !

Aie potem .. to już było całkmm nieprzy* 
jemne. Nawet wprost,., oburzające. Wszystkiemu  
naturalnie winni pepesowcy. Proklamowali strajk 
powszechny, który udał się tak wspaniale, że 
zastrejkowan nawet wszyscy kandydaci na mi
nistrów. Tu już kończy się wszystko!

Pan Korfanty sam już nie zliczyłby, ile piątr 
zrobił w’ ostatnjm tygodniu, obcnodząc mieszka
nia wszystkich członków przyszłego rządu, od 
óosnkowskiego do Chlamtacza A wszędzie jedna 
odpowieoż- n ie! I kilka m dych słówek na 
usprawiedliwienie i pocieszenie.

W ięc prot. Nowak z Krakowa oświadczył, 
że nie opłaci się przeprowadzka do Warszawy 
na tych parę dni. Sosnkowsui oświadczył, że 
stanowczo nie ma czasu być ministrem, bo je- 
dzie właśnie na pięciodniowe manewry do Brze 
scia, a po powrocie — mój Boże — któż wie, 
jak to wszystko po pięciu dniach będzie wy
glądało 1

Ghlamtacz zaś rzekł całkiem otwarcie: „Owoż, 
proszę pana, ja tam na stare lala wolę w lw ow 
skim teatrze na Kirsanową patrzeć, niż u pana 
ministrem być. Człowiek we Lwowie konm ma
gistrackimi jeździ, a tu w Warszawie strejk, 
tramwaje stoją, spacerować "trza „na piszki“. 
A ta jeszcze laba dzień rewolucya być m oże! 
ale panie nie mogę. Wracam do Lwowa i po
gadam z Mejbaumem. Jaksię zgodzi, to panu za- 
telegraiuję“,

Biedny K orfanty! Takby strasznie chciał, 
a nie może...

Podobno jeanego dopiero ministra znalazł 
wreszcie po tygodniowej pracy. Jest nim poseł 
Dymowski, który maj objąć tekę ministra po
czty... tt

Jlózne.
TAJNE ORGANIZACYF MONARCHICZNE 

W NIEMCZECH. W Niemczech czynne są na
stępujące tajne orgamzacye monarchiczne:

1. „Niemieckie biuro informacyjno"detekty
wistyczne". Pod tą nazwą kryje się órgauizacya, 
obejmująca 4500 czynnych członków.

2. „Związek szczerych" z członkiem hono
rowym ks. Oskarem pruskim.

3. „Niemieckie kolo zbrojne" — do organi
zacji t?j należą studenci.

4 „Związek ojczysty wierny królowi" z Lu- 
dendorffem na czele.

5. „Zakon młoaoniemiecKi“.
6. „Związek młodych im. Bismarcka"
7. „Olimpia, związek ćwiczeń cielesnych",
8. „Związek narodowy niemieckich żołnierzy" 

z 200 tvs. członków.
9. „Związek żołnierzy-narodowców*
Pozatem mniejsze organizacyc rożnego ro

dzaju.

Wyniki wyborów do sejmu finlandzk
HESINGEORS (Russpress). W eaług ostate

cznych wyników przy wyborach do Sejmu oirzy- 
małv głosów , pactya poslęn. 72.643; partya koa
licyjna 149.018; agraryusz“ 167.408, soc dem. 
208 957, partya szweozka 104.783; komuniści — 
109.649

I
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P r z e c i w  w o j n i e  i m i l i f a r y z m o w i .
MANIFEST II. MIĘDZYNARODÓWKI

Zarząd Międzynarodowej F elsracy i .Związ- 
Ruw Zawodowych, (zwany Amsterdamska Mię- 
dznarodówka Zawodowa) wydaf następujący m a
nifest r'o robotników całego święte, przeciwko 
wojnie i m litaryzm ow '(:

Wojna światów a skon ?zyła się szeregiem trak 
tatów po' jjowyoh, które zwycięzcy narzucili zwy
ciężonym. Wojna ta miała być wecHug zapewnień 
rządów szowinistycznych i naeyonalisiycznych o- 
statrua rmaia ona być zaraniem nowej opoki po
kojowej i pomyślnych stosunków gospodarczych.

Zam iast pomyślnych stosunków gospoda-ezych 
pantijw we wszystkich krajach chaos i nędza, ja 

wie j świat od1 wieków nie zna. Niema widoków na 
spodziewany pokop We wszystkich częściach świa
ta toczą się walki o  podział łupów wojny ostatniej 
i rozpoczynają się przygotowania do jio-wych zdb- 
byczy Mimo pięknych przyrzeczeń o  rozbrojeniu, 
miliony żołnierzy stoją pod1 bronią. K w F i c  jak 
dawniej wytwórczość w szelariefo  sprzętu wojen
nego, przygotowuje się nowy pożar światowy.

Stw ierazamy, że ta wojna r.owa bęc./ie jeszcze 
bardńej m orderczą i straszniejszą- aniżeD ta, kto 
t-ą nazwa o , o ;ta tn ią  ze wszystkich", 
j Ko ife: e .i-ya rządów ! K oigresy pokojowe! 
Konferen-ęye-w spraw ie rozbrojenia! To manifesla- 
cye bezowocne, które nie zapobiegną wojnom 
po ownie grożącym.

Jedaa siła na świacie zdolna jest za.pobicdz 
wojnom przyszłym: — klasa robotnicza zorgani
zowana na zisaGżie międzynarodowej.
, Towarzyszek ■

Kongres międzynarodówki zaw odowei, który 
obrazował w Rzymie, d i j  22. 4. b.. p. stwierdził 
w m yenu  24 millonow ro:otrik6w , żs proletaryat 
óragr.ie u trzym ana po oj u Koogrdś ten ośw iad
czył rowrjoeześ-de 4- u w a /a  walkę przeciw woj- 
fui2 i tr lita 'y z iro w f -przy pomocy wszelki eh środ
ków stojących p-olstaryatow i do dyspozyoyi" za 
obowiązek ruchu proletaryackiego. Kongres pt>- 
| ta -o m ł u icmożiiwić wybuch wojny, zagrażajucc; 
ludzko Mi przez ogłoszenie roi ęcizynarodowcgo 
strejku ge rra ln cg o

Ro o ni y w sz y s tk ic h  k r a j ó w !
To Was wszystkich ziorga uzoy, auwSi w każ 

dym kraju w cem ralach zawodowych, Jfcłtórzy jes-. 
teście ezto.ikam międzynarodówki zaw udowej, do 
Was zwra o, się Kongres z w czwaniem, db walk- 
przeciw nulitaryzmow i

Nie wierzcie zapewnieniom, że wojna polepszy 
wam w ,a'inki ż y ' i owe. Dzisiaj w-ęlu z was niema 
pracy, z-tego powodu z slajdfe się może robotnicy 
którzy łudzą się, że r.owa wojna przyniesie klasie

robotniczej dobrobyt. Pośrednią przvczyną nędzy 
panującej na całym świacie jsst wojna ostatnia. 
Wojna owa oznacza jgszcze większe zubożę 
nic mas ro ro tr i  azyeh. II i story a uczy, że rozwój 
klasy ro ’ otmezej opóż-ua się wskutek wojen knpi. 
talisty-znych.

Po: icpitiśiiip już przed' wojną największe cię
żary na rzecz miłParyzmu, .który służy jedynie 
kapitai izmów', raeyo-i.alizmowU * imperyalizmowi. 
Byliś.ie w czacie wojny żerem dia arm ał, ży c c  
wasze oddawać musieliście, by kapitaliści i im- 
peryaii&a załatwiać mogli swe v łasne spory we 
wal e cężc.ej.

Na pożytęte i chw alę »a‘o5oivego i‘ m iędzyna
rodowego i<apitalivmu posyłaliście dżifeci w-asze 
na śmerć. * ' I.

Towarzysze!
.  Kongres j.olccił w szy s tk im ą o rg a n iza cy o m , na

leżącym  oo M iodżyna o .ówiii Z aw o d o w ej ,  roz-  
pocz^eie aneyi, m ającej na celu zw alczan ie  mili- 
laryziru-, r iedbpuszece-. i j  do grożącej w o jny  przez

I

Ogłoszenie strejku generalnego. Uchwaia ta bę
dzie miała wówczas znaczenie jeśli popizeute ją 
wszclkiemi siłami.

Jeżeli każdy z Was nie będzie niestrudzeni® 
walczy! o utrzymanie pokoju światowego, jeżeli 
Kie będziecie zwalczali wojny kapvta!istycznej, o r. 
'ganizacye wasze staną się bezbronne.

Wezwanie eto czynu w razie grożącej wojny 
jest w rzeczywisiośei bezskuteczny jeżeli wów
czas wszyscy bez wyjątku nie porzucicie pracy.

Robotnicy wszystkich 'krajów, łączcie się w 
I:wiaziu krajcfcpte i międzynarodowe! Przecifwstaw- 
cie sojuszowi wszystkich szowinistów solidarność 
międzynarodową wszystkich krajów.

S tam ie wszyscy pod sztandarem M iędzynaro
dówki Zawód. w wa’-ce przeciw m ilitaryzm ó
wi wojnie. Bądźcie wojownikami niezłomnymij 
Bądźcie czuj.rji i gotowi do ofiar,, by zapofciedz 
zbrodni. Międzynarodówka liczy na Was!

Precz z miii tary zm em !
Pracz z kapitalizmem!
Niech żyje Międzynarodówka podoju!
Niech żyje Międzynarodówka pracy!

D TrąmpGzyński mh\ już politykę endsr.kg na Górnym SSąsku.
Podczas święte narodowego zjednoczenia zie

mi G ónoiląsLiej z Polską w Katowicach mię 
| dizy innymi przsmawiiał też osławiony marszałek 

Trąmpczyńsiii, fetory jadem partyjnej agi tacy1' 
'p ragnął zamąci-': podniosłe chwile* uroczystości. 
! Bez żaórego widomego powodu uważał on za 

wskazane wystąpić w o-omnie sejmu ustawodaw
czeg o  niesłuszni-1 zdauism p. Trąmpczyńskiegjo 
ynąpadaneg-o ' p zez pewne dzienniki Sejm obe- 

r.y zysjja w h istcryi narodu kartę również pięk
ną i zaszczytna, ja r karta sejmu czteroletniego (f!).

Przy omawianiu spraw- armii narodów ej rów 
nież niepotrzebnie się potknął. Podniósł on z 
naciskiem, że byłoby rzeczą wskazaną, bv armia 
ni-e była na usługach jednego tylko stronnictwa, 
tak jak gdyby w istocie armia nasza jakiemu 
stronnictwu służyła.

Zimne, nieprzychylne milczenie zebranych to 
warzyszy m słowom p. Trąmpezyńskiego, kilku 
ty lico zaprzysięgłych jego urzędowych chwatem* 
posłów endeckich uderzyło w skromne zresztą 
oklaski.

sm am stm  & te&m wm i  m m  m m m m tm sm  i

P ^ t s i łk a  r j “i  g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i e j .
PRAGA. 18 lipca. (Pat.). „P rag rr T ag b la tt“ i 

donosi z Wiednia.  Od wczoraj zapanow ała na 
alełdzie wiedeńskiej nieopisana panika. W szystkie 
z j graniczne (tcwi/y, począwszy od fun ta  szier 
lifiga, a skoiiczyws/y na węgierskie, koronie, 
pos/.ly 7. błyskaw iczną s/.yiikośrią w górę, pney- 
c/cm  kurs ich .na giełdzie wiedeńskiej był wyż
szy aniżeli odpow iada to rehicyi korony austryac- 
kiej do olicych walut  na giełdzie zurychskiej. 
Popyt na obce w a i u i y h y ł  na giełdzie w iedeń
skiej lak duży, że nie można było ustalić kursu  
wobec b raku  jakiąjkolw iek podaży, Zakupy w a
lut i deuiz ztigranićknych czynili m elylko kupcy

i przem ysłowcy lecz także i p ryw atne osohy, 
jirzyczcm płacono każdy żąaany kurs P an ika 
na giełdzie odpow iada nastrojow i wśród ludności, 
która pozbywa się pieniędzy austryackich, czy
niąc wszelkiego rodzaju zakupy.

Ftoy przsmodniszacy Wydziału samo» 
rządowego we Lwowie.

Naczelnik P aństw a mianowmł p.  yipdrze!a Kę
dziora p^zewsdaiczącytn tymczasowego wydziału 
samorządowego we Lwowie.

FELIKS ZASAKSKI.

Zmierzch króla stworzenia.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

(Ciąg d a l s z y ) .

Dn Anglji dow ożono żywność tunelem pod- 
Niorskim i drogą powietrzną

Widmo bezrobocia groziło nieobliczalnemi 
na: 'ępstwanii w wielu krajach.

Zgrom adzenia publiczne, w yw ołane tym s ta 
nem rzeczy, stawały się coraz burzliwsze i gwał
towniejsze. *■'

Mówcy, korzystając ze sposobności, rzucali 
Sl.̂ . 11 a. przeciwników politycznych i czy
imi i n wincwajtNiinj współczesnych nieszczęść...

„amicszaniei ro sło  coraz więcej, tymczasem 
stan rzeczy nie zmienia! się na lepsze.

Tajemnica m órz i nadal pozostali 
jaśnioną.

Rządy pandw  europejskich, azyatyckicli i am e
rykan- k. h, porozumiawszy sic ze sobą, na 
spoikę z towarzystwami okrętowymi i ubezpieczc- 
niowemi, wyznaczyły miliard franków nagroay 
temu, kto pierwszy poda prawdziwy przyczynę zni
kania okrętów.

Olbrzymia nagroda podnięcifa umysły.
Szczególne podniecenie zapanow aro w'śród 

m arynarzy i nic w tem dziwnego, wszak oni 
najwdęcej mieli do czyniema z morzem.

pozostała nie wy-

Już nazajutrz po ogłoszeniu nagrody dzien
niki i urzędy m orskie były zarzucone najrocm a- 
itfraemi przypuszczeniami, niestety niczem nie uza
sadnionem u

Nie brakło takich, którzy w dobrej wierze 
zapytywali się, kiedy i gdzie mają się zgłosić po 
nagrodę!..

Dnia dwudziestego kwuetma nadeszły z Ade- 
nu do wszystkich stolic świata ciekawe w iado
mości.

Oto rybacy suszący sieci, ujrzeli tia powierz
chni morza połyskujący przedmiot, który zwolna 
fale przybliżały ku wybrzeżu.

JakDi ę  okazało była to szczelnie zamknięta 
blaszana puszka...

We wnętrzu jej znaieżh owi rybacy zwitek 
papieru, zapisanego pismem w nieznanym dla 
nich języku.

Rrzypuszczając. że papier wyłowiony p o ch o 
dzi od jakiegoś rozbitka,rybacy udali się cło nna; 
sta i wręczyli dokum ent urzędowi policyjnemu

Tu stwierdzono, że papier zapisany jest w 
języku greckim.

Wezwany tłum acz odczytał co następuje:
Pisano na okręcieCełeritas dnia 2. kwietnia

.Niewiem dokładnie gdzie się znajdujemy, spy
tam się kapitana o ile czas pozwoli...

Przepuszczam nieszczęście — jakie, nie umiem 
określić...

W m orzu dzieje się coś niezwykłego...

Dziwny szum fal... Niewiem, skąd on po» 
chodzi...

Woda na prawo bulgocze, jakby się m iała 
gotowmć...

Dwa razy przeszedł mię ocł stóp do głowy 
prąd elektryczny...

Widzę zaniepokojenie nawet na twarzach za
łóg okrętowej...

Chciałbym ujrzeć kapitana.* Jeśli on sp o 
kojny, wówczas nam mc nie grozi..

Znowu prąd...
Woda na prawo od okrętu zasyczała.’ i kłąb 

pary wodnej wznosi się ku górze...
Wszyscy na pokładzie tacy blad/.i...
Pojawna się oticer, pow.ada, że nieoezpieczep 

stwm niema żadnego, możemy być spokojni!
Znowu prąd!...
Z kajut wybiegają pasażerowie, w szysuo ci

śnie się na górę...
Zjawia się kapitan... Widzę, że jest wzbu

rzony...
Czekamy, co powie.
Krzyk i hałas na pokładzie...
Nareszcie się uspokaja.

Słychać głos kapitana.
Wzywam wszystkich do spokoju! — w oła 

donośni1' — Niebezpieczeństwa niema, maszyny 
nieuszkodzone!

• Skąd toiam? Skąd prądy elektryczne!
— Nic wiem!... Powtarzam jeszcze raz, okręt 

nieuszkodzone!...
(C. d. a.),
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jYowiny z dnia.
Lwow. 19 lipca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK, WE LWOWIE: 
W środą „Ostatni waic“ operelka 
W czwartek „Szat miłości", operetka.
W piątek .Manewry jesienne", operetka,
W sobotę „Szał miłości", operetka.
W niedzielę „Taniec szczęścia', operetk.
Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór
Po katdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe da użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO; Gródecka 2 b:
We środę, czwartek „Kiki", komedya.
W piątek „Sprawa Kaisera“, premiera,

TPUP/i. WILEŃSKA w s»li teatru ukraińskiego 
uf. Szaszkiewicza 1. 5.

Dziś, w środę 19 lipca i jutro, w czwartek 20 lipca
0 godz. 8 wieczorem premier? „Nowe ghetto", dramat 
w 4 aktach Dra Theooora Herzla. Tłumaczył J, Ch 
Brenner. Reżyserował A- Morawski.

 **• -
Z  TEATRU WIELKIEGO. Bieżący tydzień daje 

przegląd operetek, 'które cieszyły się. znacznem 
powodzeniem w  ubiegłym &ezonie, dzięki świet
nej grze zespołu z pp. Mifowską, Brzeską/, Ra
packą, Szczęsną i Kulikowskim. Tatrzańsk;m, So
wińskim, Olcdżkun na czele. Próby z nowej ope 
retfcj , S y b i l l  i“ dobiegają końca pod w ypró
bowaną "eżyseryą Tatrzańskiego

Z TEATRU MAŁEGO Pogodna komedya. 
. K i k i“j która spotkała się z tak przychylną 
ocena prasy  i publiczność', wypełni tylko jeszcze 
d ^ a  wieczory, ustępując miejsca farsie „ S p r a  
w a K a i s e  r  a “ . W nowości" tej występują pp(! 
Niemirycz (glówtia rola), Sieruawska, Lorczyń 
ska, oraz pp. Helski - Kowalska ‘(Kaiser i fi, Meli 
na (Kaiser II.), Rygi er, OrzechowsKi (reżyser 
sztuki) i Dęcowicz. Groteskowe ujęcie tematu 
p~zeż autorów Starka i Eislera, żywe tempo gry
1 ciekawe powikłanie sytuacyi powinno zapewnić 
farsie tej duże powodzenie. Prem iera w piątek 
21. b, m.

CHŁÓD. Grad onegoajszy srarowadził nie 
oczekiwanie wyłom w skwarnym znoju kanikuły 
ostatnich dni. Chłód z rzęsistym  deszczem przy
wodzi na myśl dni jesienne i m a’kotentom daje 
newy temat utyskiwań Deszcz taki jednak, po 
ciewaź me zanosi się na dłuższą słotę, szkód 
żadnych zda się nie wyrządzi, zwłaszcza, że do. 
tąd  pogoda dla zbiorów była wprost wymarzona. 
Ze wszystkich stron kraju nadchodzą tez Wieści
0  pięknych urodzajach w polach i ogrodach.

CHLEB POTANIEJE ZNACZNIE^ jak tw ier
dzą w sferach piekarskich. Ceny z doza sDadają 
bowiem bez przerw y i  już obecnie cena chleba 
obniżyła się o  10 m arek na kilogramie. Podóbno 
w ciągu miesiąca cena chleba spadnie do 100 mk 
za kilogram.

SPRAWY INWALIDZKIE. Wobec napływają
cych zapytań Zarząd Główny Związku zdemrib. 
zołn. W. P. województwa tarnopolskiego podaje 
do wiadomości, że na skutek poczynionych s ta 
rań  ministerstwo robót publ. G D. O. rozporzą
dzeniem I. 4846/od1 z d. 16 czerwca br. zapewniło 
ostatecznie i iwialidom i zdemob. żołnierzom WP. 
pierwszeństwo w korzystaniu z zaoomog dla ce
lów odbudowy zniszczonych a dotychczas nie od 
budowanych, względnie częściowo odbudowanych 
gospodarstw.

KURSY W A LUł1. Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 6450—5550, 
dół kanad. 5450, marki mam. 10—12, leje rum. 
28—29, liry włoskie 240, franki franc. 430, fr\ 
nelg 400, f r . szwajc. 1050, kort czeskie 120, 
kor austr stempL 0‘15, ft. szterlu 24.000 mhp:

NAZWISKA OFIAR WYP ADKÓW NIEDZIEL
NYCH. Utopionym w stawie janowskim, o ozem 
podawaliśmy, był Kazimierz .Szwed, słuchacz 
lwowskiej politechniki, opdziam inżynieryi łaśft- 
wej, obrońca Lwowa. Tragiczna śmierć jego wy
wołała szczery żal wśród licznych kuł przyjaciół
1 znajomyęh.

Zabitym przez sosnę w czasie burzy w Brzu- 
chowicąch był 17-letm Jan Zerebecki, mieszka 
nioc tamtejszy.

NAGŁY ZGON W POCIĄGU W  pociągu, ja 
dącym ze Lw owa do Tarnopola, zm arła nagie 

i Anna Buchbaum, licząca 47 łat, zamieszkała przy 
ul. św Marcina I. 9 A. Powodu śm ierć  na razie 
me ustalono,

PODRZUCONE DZIECKO. W bramie realno
ści. przy ul. L. Sapiehy I. 5 A. znaleziono siecłiak- 
teą 1-roczną dziewczynkę. Dziec.ę to nie było 
wypieszczone przez mamusię, żyjącą w dobroby
cie. Muno no szeroko otwartenu oczkami pogodnie 
patrzyło na przechodzących ludzi i beztroskhwie 
bawiło Ufę listem trzymanym w rączkach. Ciekawi 
ludziska oToozyh maleństwo i otworzyli ów list. 
Zaw ierał on prośbę nieznanej matki dziecka, kió- 
ra prosiła o  zaopiekowanie się poorzuoonem m a
leństwem Podrzutkiem zaopiekował się komisa 
ryat VI. U'zrJ:icy

PIJANY SZALENIEC Z REWOLWEREM W 
RĘKU. P iotr Suchorab, 20-letni młodzieniec, pod 
chmieliwszy sobie, w biegł dó sklepu E. Blick na 
pl. Smolki 4 i zagroz ł wszystkim obecnym, że 
ich powystrzela, trzymając w reku rewolwer go
towy co strzału, Efekt tego występu był pioru
nujący, t o  w momencie uciekli wszyscy ze sklepu. 
Wobec tego Suchorab wyszedł na plac i strzelił 
w powietrze, a potem wpadł óo mieszkania Jana 
Dobrowolskiego, portyera Tow. Polsko Bałty" 
ckiego i zagroz.ł mu również, że go zastrzeli., 
Powiadomiona policya wysłała trzech posterun
kowych, którzy rozbroili jzałeńca i sprowadzili 

'g o  na inspetecyę. Ojciec Sucho ab a, Mikołaj, roz 
woziciel pieczywa z piekarni M erwarta, zeznał, 
że syn jego sprzeniewierzył mu 37.000 mk'., po
branych za pieczywo, kupił rewolwer i na pl 

_ Smolki uipiwszy się, wszczął z nim awanturę, 
grożąc samobójstwem. Pijanego awanturnika o- 

r sadzono w areszcie. Rewolwer kupił Suchorab 
u inwalidy Tadeusza Rzyszowskiego, mającego 
kiosk na ul. Watowej Inwalida ów zeznał w po- 
lieyi, że rewolwer ten dostał w komisową sprze- 

; deż od pewnego zdemobilizowanego żandarma.
PRZYGODA TECHNIKA W** HOTELU. P.

1 M ieczysław P. słuchacz politechniki, przyjechał 
i z Drohobycza i udai się do hotelu ,,Austi;ya“ . Tu 
i wzięto od mego 5.090 mk. jako kam yę, albowiem 
I ttió miał on pakunków . Wieczorem gdy stru- 
J dzony położył Jię do łóżka uczuł tysięczne 
ukąszenia. Zerwał się jak oparzony, zaświecił 
ś w ia tło , i z nieuiiłem  uczuciem  u jrzał w łóżku 

! rojące się pluskwy jak w m rowisku. Zeszedł 
do zarządcy hotelu z p rośbą o inny pokój, lub 
zw rot ó.OOfi mk. Pieniędzy nie chciano mu w ca
łości zwrócić, obiecano jednak dać mu inny 
pokój, lecz nie ręczono za ,,jgpokojny sen. W 
obec tego technik udał się na policyę gdzie roz- 
pow iedział o swych kłopotach.

ZGUR1ÓNO 1 ZNALEZIOINO. P. K atarzy
n a  Battanowicz, wdowa po inspektorze kąfcjo- 
wyin zgubiła, przechodząc u licą M ickiewicza 1o. 
rebkę z 11 800 mk. z zegurkim srebnym , w arto 
ści 3.000 mk. i dokum entam i.

P. Efroim  1'nielcs, kufiiec, w1 ogrodzie Ko
ściuszki Znalazł ołówek ze złotą opraw ą i wi 
s io rk ien r „Memu kochanem u Tadziowi- G enia1'. 
O łówek zdeponowano w. policyi.

AWANTURY PIJAKÓW. 48-letni A leksander 
Tesiuk, zam ieszkały n a  Jałow cu, wczoraj będąc 
p ijany ' w yw ołał głośną aw anturę na  pl. Ma,- 
ryackim , obok re s ta u rac ji Lasockiego. Śpiewał 
pieśni ruskie a mitygowany krzyczał „Jestem  
U kraińcem  to Wolno mi w szystko robić11. Ha
łasu jąc  udał się do Rynku gdzie produkow ał 
iśl'ę dalej. Policya ostatecznie osadziła go w 

i lw anow ych ^apartam en tach11 w celu „o d e t
chnięcia.

Na pl. K rakowskim  leżał jak długi sphv 
, dó utraty przytom ności nieznanego nazw iska 
f m ężczyzna, trzym ając mocno w ręku sWój p o r
tfel. Tragarz Dawid Prankel przetransportow ał 
go do aresztów  policyjnych za co otrzym&ł 500 
mk. wziętych z portfelu pijaka Resztę pieniędzy 
w sum ie 38. 722 tuk. w raz z portfelom  z d e 
ponowano w policyi.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Gustaw 
'Szulc na pl. Krakowskim skradł kożuch pewnemu 
wieśniakowi Przyshzym aao go i osadzono w a- 
reszcie. — JózM Klepaczkowski dfoa więcej o  
zmysł smaKu. W Rynku skradł on gęś leżącą obok 
straganu J. Kosa Ujęto go i oddano -policyi

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
w e LWOWIE. UL. SZAJNOCHY 2

poleca Zarzaaom  Organizacyi i Towarzyszem  
portrety Karola Marksa, Bolesława Limanowskie, 
go, I. Daszyńskiego^ pocztówki z portretem  Suł- 
kiewuza, M ireekiegos Okrzei i

Nową książkę posła Czapińskiego: ,Czy so- 
cyaliści mogą walczyć razem  z komunistami ?“  

Kwestya Międzyńarod ówka i jednolitego frontu 
p ro letariatu , f

Słowniczek wyrazów obcych polityczno- spe 
łecznych i wiele innych nowości

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKJU Najnowszy roz
kład jazdy uia wszystkie lnie Polskich Korni Pań- 
stwou ych, zawiera pomczema zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych a także wo
zów bezpośredniej komunikacyi- Do nabycia w 
, Księgarni Ludowej44 ul. Szajnochy I 2. Cena 
12U mk.

—.#*#4—r

— OCHRONA LOKATORÓW dlaje wszystkim 
zgłaszającym się bezpłatne pomady prawne w po
niedziałki, środy i Soboty o 7 wieczorem w dw- 
rze, Rynek 1. 3̂  II. p.

Zarazem  uprasza członków zalegających z 
wkładkami o  wyrównanie takowych.

Pomoc P ols ł: w waice z głodem 
w Rosyi.

Ministerjum spraw zagr. ot-zym ało od szota 
misji Amer. Wydziału RatunKOwego fundacji dia 
dzieci Europy, p, Ba'dwina, następujące pismo

„Niniejszem mam zaszczyt wyrazić w imieniu 
amerykańskiego wyazialu ratunkowego nasze 
głębokie uznanie, za wspaniałą współpracę rządu 
■ olskiego przy transportowaniu produktów przez 
Polskę do Rosyi. Zakończyliśmy już ostatni tran 
sport nasz przez Polskę i przewieźliśmy tą drogą 
26.000 tonn żywności.

Współpraca Poiski z nami wówczas, kiedy 
dostęp do Rosyi innemi drogami był uniemożli
wiony, oddała cenną usługę amerykańskiemu 
wydziałowi ratunkowemu i przyczyniła się do 
uratowania od śmierci głodowej setki tysięcy 
azieci rosyjskicn. P Hoover i naród amerykań
ski bęaą zawsze rnieli w pamięci tę wspaniało
myślną współpracę i wielkoduszność Polski.*4

Ąóżne.
JAK WYGLĄDA PRZESILENIE GAB1NETO- 

WF W  CHINACH? Donoszą 2 Pekinu, że pouczas 
obrad rady ministrów okoIo 300 polityków w tar
gnęło na salę, grożąc śmiercią premierowi, po
czerń rozpędźih wszystkich ministrów. Jedei z 
członków gabinetu odniósł powazn*- obrażenia 
w czasie tego , przesilenia4'

snmRBanms

WO INK D0«fOWA W  IRLPNPVI
LEAFIELD. 18. lipca. (Pat.) Garnizon pow stań

czy w Dundaek w hrabshxde Imuth sos tał znienac
ka :aatakowany orzez wojska rządowe. Miastek 
zostało otoczone, a  wszystkie oozycye pow stań
ców zdobyte praw ie bez przelewu krwi. 300 po
wstańców aóstalo się do niewoli 

 --

Z Rady bigi Narodów.
LONPVN, 18 lipca (Pat.). Rada Ligi Naro

dów zatw ierdziła rajiiirt o zarządzeniach w spra
wie ochrony  kobiet 1 dzieci, następnie rozpa
tryw ała kwestyę przekazania Polsce kredytów  
niem ieckich przeznaczonych na ubezpieczenia 
.-iiołeczne.
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NIELUBIAn Y PROBOSZCZ POWODEM REWOL 
TY PARAFIAN

Ks. prała! Sakowski, proboszcz w Wiśniczuj 
oopacł w zatarg z ludnością miejscową, czę 
ścią na tle po'uyczaem. P rałat ten miał poprzednio ' 
dłwa głośne procesy, które wygrał. Między lud
nością W ązą jednak różne plotki z tego powodu.

P arafia1 ie ks. pra ła ta , chcąc się go oozbyó. 
wyprowadzili go ostentacyjnie z kościoła, który 
orzed nim zamk uoto . wbrew życzeniu ks. bisku
pa Wałęgi nie dopuszczono go do sprawowania 
obowiązków. Wikaryuszem w Wiśniczu jest ks. 
F aror Gdy biskup przeniósł go do iw e, parafii, 
ludność zatrzym am  go na miejsce ks. Sękowskie
go. Kilka dni tłum ludzi obozował pod kościo
łem i plebanią dniem i nocą. O stateca 12 nołieya 
zajęła się sporem, wynikłym międży pasierzem 
a owieczkami.

—*-■*■---
NIEPRZEKUPNY POSTERUNKOWY

W. firmie nafto u-* i , Fartete w  Hubiczach no
cą na 22 z. m. storedlrknno z rurociągu rury w-at 
tosci 250 000 m«, Poaczas poszukiwań rury  te 
znaleziono w składzie Wolfa Henuenfelda w1 Bo
rysławiu, które oddano poszkodowanej firmie. — 
Hennenfeld1 u k ry w a ł się przed aresztowaniem, a 
w tym czasie ,ego znajomy Benjamin Garteuberg

ż Hubicz da! poszukującemu blatmka posterun
kowemu P o ize  io.vi 135 tysięcy marek, ażeoy 
ten starał Się spfawę tę zatuszować. N:v.tjprue 
podwyższył ven okup, bo wręczył policyantowi 
15.000 mit, obiecał iopłane 200 000 mk. łtepie 
mu najlepsze cywilne ubrani* i złotą papierośnicę. 
Posterunkowy wręczoną gotówkę przyjął i zde
ponował ją w sądzie. Ostatecznie udało się Ro- 
azeniowi ująć Hennm M da Aresztowany tw ier
dzi, że skradzione rury kupił buchalter i-ego .lakób 
Tilemort w czasie, gciy on bawd we Lwowie, 
Gartenuerg i Tnen on uttrywają się przed aresz
towaniem.

s a m o b ó j s t w o  i m o r d e r s t w o .
Onegdaj liiii kolejowej między Krakowem 

a Łobzowem rzuciła się pod (pociąg 27-letnia 
Anna Krzyżanowska, zona tarm aeeuty z P roszo
wic. Koła pociągu odcięły jej głowę, nogę i 
rękę. Powód sam obójstwa nieznany.

— --
Niejaka Anna Zaiąc midia kilkuletniego syna 

Filtpe, upośledzonego fizycznie. Chcąc się pozbyć 
kaleki, kazała mu usiąść w kącie) sam a zaś rzu
ciła na dziecko olbrzym 1 tobót szmat i przywa
liła ciezk.mi przedmiotami. Chłopiec zginął na 
miejscu. Wyrocmą matkę aresztowano.

Klęski gradawe w kraju.
m  suszy i kanikule w ostatn ich  dniach 

nadciągnęły burze gradowe, które w  wielu o 
kobeach w yrządziły znaczne szkody.

M Piotrowskiem , w  okolicy T uszyna h u ra 
gan gradow e zniszczył plony wielu gospo
darstw . Grad wielkości orzecha w łoskiego wybił 
zupełnie zboże i jarzyny na pniu. Na linii Dzie- 
dzice-Piotrowice lampy i szyby na stacyach po 
tłuczone. Burza poprzew racała  stodoły i spi 
ąhlerże, zaś Lrąba pow ietrzna un iosła  krowy 
na pastw isku.

noa Dęblinem orkan w ywrócił p rzeszło  20 
słupów71 telegraficznych. Cła te p rzestrzenie leśne 
zostały przez burzę zniszczone.

W pasie Brzesko-.Niepołornice i Nowósądeć- 
czyznie burze gradowa pom szczyłe plony na 
polach.

'ak ich  gwałtownych burz gradow ych nie 
przypom inają sobie n a js ta rs i Indzie.

. . W ub niedzielę w e Lwowde padał rów 
nież gte.d wielkości ziarnek bobu, lecz na  szczę
ście był kró tkotrw ały  i zm ieszany z deszczetfi, 
więc m e w yrządził szkody. N adchodzą jednak 
W1,’"'1 1 \ różnych stron wschodniej M ałopolski o 
szkodach, w yrządzonych przez burze.

7 knniKi bandytyzmu.
r a b u n k i  i p o d b o j e .

W  Przem yśJh onegdaj nocą 6 badytóW 
w a tte  się do m ieszkania Izaaka G lanżm ana, 
zam ieszkałego przy ul. Głowackiego. Opryszki 
P uli G lanżm ana rączką rew olw erow ą po gło- 

.mi# śm iercią, zrabow ali mu 
i.00.00' marek i biżuteryę, puczem zW edi Po- 
licęjte a i  s dow ala Ignacego Szum ełdę z Żurawi-
c!i J“ °  P°' °K  innego o Współuczestnictwo w 
buntu.

«— ■-
W W arszaw ie w domkauh nad W isłą  kilku 

niew^ śledzonych sprawców  spiło do u traty  przy . 
tom ności Henryka Sienkiewicza, urzędnika wpj- 
śkówtego 11 rangi i kolegę, jego ‘CzynowMdeo 
m uzyka.—Następni* napastn icy  zrabow ali p ija . 
Ayjft zegarki i <j0.00n m arek gotówką. S ienkie
wicz nieco otrzeźw iał i pOcgĄł w ołać ponto- 

Wóiwczas rabusie rzucili go d Q W isły,

nadbiegli robotnicy i wyciągnęli go n a  brzeg 
rzeki

-—■+■--

ROZSTRZELANIE BANDYTY.
Kucyan Adamczyk vel Adamski. w  r. 1920 

zdezerb roWal i u k r' wał się u ojca swego g a 
gow ego w lasach  starachow ickich. Zachowywał 
s ię  w ów czas tak niesfornie, że w łasna rodzina 
pow iadom iła połicyę o m iejscu ukryw ania s ię  
dezertera. Adamczyk ścigany przez patrol po
licyjną, strzałam i zabił 1 posterunkow ych, W in
centego KotWicę i Antoniego M ączyńskiego. 0 -  
baj zam ordow ani osierocili żony i dżij&cb

Sąd wojskowy zasądził zbrodniarza n a  k a 
rę śm ierci. VV uh. poniedziałek rozstrzelano m or
dercę w W at sza wie.

— —  j
CHŁOPSKI DRAMAT MIŁOSNY

Franciszek Kaczmarski ̂  mieszkaniec wsi Bar- 
eząca, cow. mmsko mazowieckiego, zakocha! się 
w Stefanii Florczak, rozwódce, m eszkanoe wsi 
Chmielów7 Ta jednak była zimna r a  zaiecankj 
Kaczmarskiego. Dnia 14 tu r K. zaprosił Flbr- 
ozakową (Jo siebie nŁ zabavrę i w obecności ko 
legi narzuca! stę jej ze swym. afekmmi. .Jedna- 
kowoż kobieta była meugfęra. Ani wódka nie zdó- 
łała skruszyć serca i zasad1 Flo-rczakowej, która 
w końcu oświadczyła, że z zamiarów Kaczmar
skiego nic me nedzie Ten, widząc, że nigdy nie 
posiedziS Ukochanej, wyjąt z kieszeni rewolwer 
i trzem a strzałam i położył trupem Florczakową. 
Następnie skierował rewolwer do siebie, lecz nie 
zabił sie; śtrzat tylko wyrwał mu szczękę. — 
W stanie groźnym odwieziono go do szpitala.

cv.

Targi Wscnodnie.
PRZYGOTOWANIE KWATER DLA GOŚCI TAF 

G6W WSCHODNICH.
Na otfte/tem specyalnie w tjnn celu posiedze

niu swego grem.um hotelarze lwowscy zglosih 
do wyłącznej dyspozycyi Biura mieszkaniowego 
Targów7 Wschodnich przez cały czas trw ania Tat 
gów 450 pokoi z 6u0 łóżkami w7 pierw szorzęd
nych i drugorzędnych notelach

Na murach m iasta pojawiła się podpisana 
przez prezydyum m iasta 1 Wydział wykonawczy 
Targów Wschodnich odezw a do obywatelstwa 
Iwo tyskiego z zaproszeniem do zgiaszau.a kwater 
dla pozamiejsscowych gości Targów. Komitet wy
znaczył cenę dzienną za pokój z osobnym wcho
dem o  jednem łóżku z pościelą w kwocie 2000 mk., 
za takiż pokój przechodni 1500 mk., za każde zas 
do'la Aowe łóżko z pościelą 70C rr.k. W razie 'w zro
stu  drożyzny ceny te będą podniesione Z agra
niczni 1 polscy kupcy i wystayvc,y, przyjeżdżając 
do Lwotra, muszą tu znaleśe gościnne przyjęcie 
i dogodne w a run to' pobytu. Lwów gościć będzie 
z początkiem września 00 najmniej kilkanaście 
tysięcy obcych przybyszów. Na cel ten potrzeba 
bedzie 10 do 20 tysięcy pokot w domach pry
watnych. Kto więc może, niech mieszkanie swe 
zgłosi.

Biuro m ieszkariovre Targów .Wschodnich u- 
rzęduje przy ul. Senatorskiej 6 i przyunuje co
dziennie zgłoszenia od  gudz. 9—1 przed poł. i 
od  4 —7 po południi.

- '-vł- o ^ i . v j uu 1 k-w 1 * * v/ cl ■ y. j y- u 1
go utopić i zbiegli- Na krzyk tonącego chodów.

t M a n o n -

Bogaotwo nolskich [asów
Wedle ostatnich danych urzędownie zestawio

nych, stan obszarów leśnych w Rzphej Polsniej 
przedstawia się, jak następuje: Województwo 
warszawskie posiada l?sów 335.135 hektarów, 
łódzkie — 288.765, kieleckie — 6 ł 4.342, luDelskie 
657 419. białostockie — 78C.554. nowogrodzkie 
1,334.760, poleskie— 1,099.365, w ołyń sk ie—838. 
816, krakowskie— 448.019, lw ow skie— 671.868, 
stanisławowskie—641 542, tarnopolskie—274.358, 
poznańskie— 177.583 i pomorskie— 394.001, ra
zem 3,859.982 hektarów, bez Litwy i Śląska. 
Przestrzeń to og-omna, która przy dobrej gospo
darce mogłaby stanowić źródło olbrzymich do
chodów.

0 byt inwalidów w ojannph.
Mfnister rolnictwa i dóur państwowych wydał 

do władz podległych okólnik w sprawie inwali
dów i zdemobilizowanych żołnierzy wojska pol
skiego.

Zgodnie z brzmieniem okoimka, należy przy- 
wyuawamu koncesji na budowę i eksploatację 
objektów i terenów państwowych, wydzierżawia
niu prowadzonych przez państwo przedsiębiorstw 
i zakładów oraz przy przeprowadzaniu wszelkich 
tranzakcji handlowych w zakresie kompetencji 
ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych 
uwzględniać przedev,'szystkiem orerty ! podania, 
składane przez inwalidów i zdemobilizowanych 
żołnierzy wojska Dolskiego,

Jednakże uwzględnianie ofert Inwalidów i zde
mobilizowanych żołnierzy winno mieć miejsce w 
wypadkach, gdy fachowe kwalifikacji tych inwa
lidów i żołnierzy nie będą niższe ód kwaliiikacyi 
innych petentów po wykazaniu dostatecznych 
gwarancji sfinansowania i wykonania zamierzo
nego przedsięwzięcia

S p ra w y  partyjne
ZEBRANIE LWOWSKIEJ RADY ROBOTNI- 

CZEJ P. Fj.. S. odbeozie się w piątót7 21 b, m. 
o godż. 7 wiecz. w lokalu Komisy Zw. Zazw., 
Ormiańska 2, II. p. Na porządki' dziennym spra
wy oardzo ważne Obecność wszystkich czkwików 
konieczau.

T  K i t  Q E S t . f i  l i

PIEUZNA nil> DaRMC
gotowa lub na zamówienie do miary 

878 — — pierwszorzędnej jakości — —
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O  p r z y s z ł o ś ć  r o b o t n i k u .
Nawet, w śród sfer pozornie życzliwych ro 

botnikowi często słyszy .,ie zdanui, że robotnik 
fltawia w ym acania zbyt w vsokie, że rujnuje ]>rzeT 
m ysi, lub conajm niej nie w pływ a na jego roz
b ó j, i -że — nigdy, zwłaszfczu w Polsce,! nie 
% ł ta'k dostatnio jak obecnie. Na strajki po
siadają 'wrogo już nietylko wszelakiego kalibru 
wstecznicy ale naw et „posfępoweY sfery bur- 
żuazyjue, które pełno majta zawsze pa ustach 
frazesów  o potrzebie podniesienia życia liy- 
p en icznego  i kulturalnego robotników  i t. d.

Ostatni strejk m urarzy jest wśród społe
czeństw a niepopularny, a przecie robotnicy bu 
dowlani «ą  robotni kami sezonowymi, pracują, 
zaledwie kilka miesięcy w roku, wjęc ten ki lku
miesięczny zarobek m usi im w ystarczyć na  u- 
trzym anie przez rok cały.

Wszystkie ro ry  suterenowe, wszystkie wil
gotne piwnice służą za mieszkania wyłącznie 
robotnikom . Pi’zed w ojną nie m ieszkał robotnik 
po ludzku, lio nie mógł opłacać .za m ieszkanie 
połowy lub trzeciej części całego swego za 
robku miesięcznego. Teraz choćby chciał, nie 
może m ieszkać lepiej, bo tu znowii tych m ie
szkań l)r.ak, bo jego w pierw szym  rzędzie do. 
tyka katastro fa m ieszkaniow a.

/  za w ysław  uśm iechają się do niego jedy
nie ty tu ły  dobrych książek, których kupić nie 
może, bo nie W ystarczy na ch leb ; z tych sam ych 
przyczyn widownię teatralną zapełniaj,i, w szyst
kie inne sfe*ji, tylko nie robotnicy. Bzur#, się 
na  nich kalumnie, że chcą trw ać w ciemnocie, 
bo gdyby phcieii, .mogliby sobie pozwolić na. 
teatr. Fałsz! Ani teraz ani przedlem robotnik 
do teatru  chodzić nie mógt, chyba kosztem... 
ehleba.

A najtragiczniejsze w  życiu robotnika t.o 
to, że z chw ilą założenia ogniska domowego, 
zam yka za sobą w'rofa do jakichkolwiek radości 
kulturalnych. Staje się już tylko m aszyną, n a 
rzędziem, zuży wlijącem m uszkuly, by choćby 
chleb, cnleb dać swej rodzinie.

A gdzie zabezpieczenie na starość? Gdzie 
zabezpieczenie, gdy na la ta  cale sta je  się n ie
zdolnym  do pracy? K asa chorych opiekuje !.ię 
chorym  przez rok, to jest dłużej,  niż w im iydi

n iedołęstw a i braku odwagi urzędnik popadł 
w syluueyą zda sin bez Wyjścia,  Gdyby był zdo
był sic na st uiowczopć w pierw szyć u latach 
niepodległości, gdyby byt strajkiem  wym usił po
szanowania. dla swych żądań,  nie byłaby Eolska 
pogrążona, w lufcie trudności jak obęcnie," nie 
byłoby łapownictwa,  a te nie byłoby też nędzy 
urzędniczej. To naw iasem . Ale jaka. by niedola 
Iow a,rzyszyła obecnie urzędnikowi — zawsze 
jednak on sumf i jego rodzina miaju zabezpiecze
nie na przyszłość. A robotnik ma przed sobą — 
nędzę na starości

P arę ly.ęli uwag n i sunęło mi się no pTzy- 
czyhniw w  bratnim organie am erykańskim  
,,'Dziemiiku ludo\Vym“ aidukulu p. 1 „Glos u- 
azciwego burżuja*1. Tym ifczciwym burżujem,jc-st 
■sekretarz am er. Departam entu pracy p . I)avis, 
który wytoczył hasło , aW  każuy am erykański 
robotnik miał zarobek, utnożliivia|ący oszczę
dność. Wiadoifio, że am erykański moloch' kapi- 
fcilislyęSny zżera si ły robotnika, nie d a j ą c ,  mu 
żadnego zabezpieczeni i na, latąAniojuocy. P. Da. 
vis uważa, że zarobek umożliwiający życie jest 
niewystarczający, a bas o 'takie przestarzałe.

Pan J)a\ is  oblicza, że faktyczny, zarobek 
G unonkaliskiego robotnika wynosi od 1,190 do 
1,590 dolarów1 roczm o; a. koszt życia konieczny, 
aby żyć zdrowo i przystojnie", musi wynosić 
rocznie od 2.067 do 2. >-‘$  dni. (Zależnie od miej
scowości w której pracuje). Zatem każda p rze
ciętna rodzina robotnicza stanowi więc nie bez. 
jpńecziństwso dla zdrowia i moralności,

Lecz prócz loonincznych koszlńw  życia ro .

dynalnym  błędem , gdyby robotnik p łacąc to 
ubezpieczenie, m usiał to robić kosztem  chlsba.

I 'Choćby klasy posiadające wszelkimi śrori- 
kami bron ły się przeciw temu, musi nastąpić 
pewna równowaga w zyskach. Bo niemoralne i 
szkodliwe jest społeczni., jeżeli na rzecz jednego 
człowieka przyparła zysk większy, niż na wszyst
kich razem roootuików. Robotnik zadowolony i 
pewny swej przyszłości będzie pracował ze zdwo
joną energią. Robotni,D który czuje swoją krzyw
cie, pracuje gorzej i mniej wydatnie Tę prawdę 
muszą poznać i ocenić ci wszyscy, którzy ro 
botnika -potrzebują.

3  ruchu rohotruczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 

mijać firmę . Dąb", gdyż ze względów niewłaści
wie')' i niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za
stanowili tam pracę chi i la 10. 7.

Horodyński, przewodniczący.
§ BACZNOSC ROB. M Ł \ NARSCY! Młyn , Ma. 

ryi Heleny" za nieuznanje Zaw. Zw Rob. Przem. 
Spożywczego został zbojkotowany. Ostrzega sie 
robotników przed przyjmowaniem tam pracy.

Z a r z ą d1.
§ BACZNOŚCI TOWARZYSZE PRZEMYSŁU 

SKÓRZANEGO. Wszyscy to w. w sprawach zawo
dowych i organizacyjnych Z w. Zaw. przem- 
skórz. z prowineyt powinni zgłaszać się do sekre- 
taryatu <okr., Rynek 1. 8.

Sekretaryat czynny codzień od goaz. 11 r. 
—- 1 i «Ai':czór od' g. 7-mej.

Okręgowy sekretarz Z w. Zaw. Przem;. Skórz. 
§ KRAWCY! Omijać Borysław z powodu

bol.nik staw ia lakie żądania, jak kupno 1 ;;k’ćyi cennikowej aż do odw ołania.
książki, teat.i|-zabaw ki dla dzieci i niewielką! 

roczną oszczędność. Ta nadwyżka,  dodana do 
wyżej w ,liczonego budżetu ilościowego, rozsze
rza. konieczn y /.urobek am erykańskiego robol ni ku 
'przy rodzinie z f> osób) na  2.'.K18'60 dolarów 
rocznie.
Do komocznugo życia przcslojnego, na, krawędzi 
nii-moralności bez oszczędzeń i rozrywek, a- 
mer\  kański roboiuik poi izebu je najmniej 500 
dęd1. rocznie więcej, niż dziś zai 
osiągnąć pain -Da\i -a. idea! zarobki 
ŚbicwtetjO *, muyiallo'  /.urobić o 1.400 (Jol. na

r a j j  i a..  A b y  z a . s  

kiF „oszczędna

państw ach, ,a ludzie czasam i chorują dłużej  niż I rok więcej; czyli faktycznie musiałby zarabiać 
rok, zanim  ich dobra śm ierć obeiipie w1 swe n u  i dwia razy więcej niż obecnie.
miona.

Z zaw iścią odnoszą się pokrzywdzone sfe
ry urzedm cze#do robotników. Robotnik zarnbi;i 
więcej niż urzędnik! Praw da! w skutek własnego 

■ m :.  i  t m a m

A u nas'.-’
1 stawa o ubezpieczeniu robotnika, na, przy

szłość będzie muyiala być u nas przeprow adzo
na w najbl iższym czasie, .ale byłoby lo knr-

BANDYCKIE NrtPADY FASZYSTÓW
RZYM. 17. Epea. Dzienniki do roszą z Krerno- 

ny: Oddział faszystów wtargnął przedwczoraj do 
gmachu sejmiku f prefektury w poszukiwaniu po 
słów Miglioniego (ind.) i Garbotljcgo (socily 
chcąc na nich '.nmśctć śmierć sekretarza faszys
tów, który zginą-t onegdaj w czasie rozruchów 
w Aąuei.egno. Po. ieważ ooaj posłowie, baw.ą 
eh wilow c> w RzynuFf Gum skierował -się ku do 
mteH posła Miglroeirg r który zdobyto sztufmem. 
Wszyspda sprzejty domowe wyrzucono na ulicę
i spało. o. Próby spalenia domu udaremniła poli- 
cya. Następnie faszyści chcieli zdemolować miesz
kanie Garbołjiego, powstrzymał ich jednak kordon 
wojskowy Po drodze tłum .zrujnował zakład pe 
wnego fryzy era — >oryalisty.

ARTUR CWIKÓW SKI

Z przestrzeni.
(Pląg dalszy).

Tylko dlatego, że to po drodze, zaczepiliśmy
0 W arszawę poaobną nie tyle do przyciągającej 
tajemniczym czarem Syreny, ile d'o światowej kur
tyzany, ubnoizącej z niesmaczną zarozumiałością
1 lekkomyślnością przepych swoich powabów, za 
'które drogo, zawrotnie drogo każę sobie piacie. 
Warszawie o i  czasu, gdy stała sic. stolica vHelk'lo

chem, zapożyczanym u wielkiego świata,  rozgo- gonu, a wie? była lo  tylko praca pięciu minuty, 
rącziiowane i zadyszane az do piany na ustach, jakich wymaga obejście dworca, gdyż jak wia- 
po o . i;? za zys.-u cni, wyzysk barn, i uży«,-j:in. miasto | dom o, wyjeżdżający wchodzą o ci strony ul. Mar-

Poiskę i streszcza w .sobie eliwę wszystkiego, 
co w tym smutnym kraju jest widUic mądre i (pię
kne. W arszawa upaja się sobą, ókaiz.i się samu 
i tańczy taniec uachancki wśród teatralnych swych 
kinkietów, wśród' musujących miazmatów, wy
dzielanych z rozpalanego swego ciaro, nod choro
bliwą łuna, którą tyiko nicuswiacomie' t i patrzą
cy z daleka br,ae mogą za iunę moc ęg  ) i świe
tnego życia. To miasto, u którego .wop klękał 
geniusz Słowackiego i kładł c ie rao w ą 'koronę. Pol 
ski, n^iasto roku 1861 i 1905.. symbol cierp Je..? i i a 
buntu i; walfi; 
sień i wlslające
miasto majiasJatu, zamknę tego w ponurem mir gza, owo 2.0 
czeniu oczekiwania na golzinę zemsty i tryumfu w ga.X io .-L '

.wielkich rycerśy ptz mysiu i małych polityków, 
lęgi eh głów do oszu kańczych spakufcacyi f miał- 
kiah łebków, gdy idzie o roz\dązyw^ita najisto
tniejszych pro-blemów bytu państwo^ugo i spo- 
kecznefo — to miasto dzisiaj jest smutnym sym
bolem tego fermmlu, w jakim znajduje się1, w 
jakim 'n . ie  caM spot 'czońsfwo.

Nie, nie można i-.oehań tej Warszawy, wrzesz
czącej, R-.złfkaj-.jcej i migorąoej • wśrocl ponurych 
cificiów które ro Taczają i w a z  szerzej żałobne 
sv/.? Lręgi nad kraiem. Rozumna, zdrowa my-*i 
sęołeczna co |a sio z łę o naf t 'wstrętem przed w i - 
cjjmem tego Babilo iu poiśki go, skąd »ie wytryska 
żadna ży.'io-twórc-u jdca, cktja nic 'wychodzą ża 
dne wskazania kLóryshb^ sia czepił znarowiouy 
i wypaczony i-iSTy*mt t1a*0 'IoVry.. Od Wa'hszawy 
w ieje zadu.T, o-ga izmu cierpiącego ma przewle
kłą i .- lo .ob, wieje palący żar orgiasły-czaiej S a
ra'. a ‘dy, wieje oróż-, ii bezmyślności i bezczynu.

A wię.2 ladijc spokój zaduiuy daleko
od’ ży i , odwrńmiy; ’■ głowę od tej nieiropolr* 
czarodziei .-im »a polór świecącej zjawiskom nad' 
falami czy L , w i tej rocki to  tyic, lyle pmni.jt i. 
Nic zatrzymu|mv dEuśej m i .  Jiraez -czas konie
cznej zwiot.i między ps§g?jazcem u odjazdem po- 
cudu. Lec< . i? t-:ty już i ta dwiu o ..zinna przer-

m.iiaeio. kładące się codzr*ń ;a ; wa Mystaicjzy c, a^y Warszaw,‘a rr.ogbi zawemon- 
• a o w szczękających łańcuchach, strow;. v mai ..'i.ia* o- raa-u swa specyule.ą ro-

a • ibśT.y d i . ■ diewiiębó. Vviafizki 
o .  'jow , ■ yciiodząc “ a- Uolacyę

-  dzisiaj sko.unopohtyzowane jarmarcznym zgiei-1 na miab-o. Walio,i W za , owrołem oddaliśmy po- 
]uem handlarzy, zbanalizowaue tandetnym szy* I sługaczowi I olejowemu, a'r,v je przeniósł do \vB

.vałUowsKiej. Człowiek ó,\v pakunki odniósł tyłka 
do stopni przed hala d!a odjeżdżających, oś
wiadczając, że na peron iść mu me wolno, polecił 
nam nalomiast jakiego.s zbliżającego -się kolegę. 
Otrzymał 400 mic, kióre przyjął mruczeniem, że 
;to- nie są żadne pieniądze. Zastępca przeniósł 
walizki przez halę rJo wagonu za co osobno trze 
ha mu było zapłacić 200 ink. A w.ięc 600 mk. za 
5 minut drogi — to jest tyle, jle kosz-tije cztero
godzinna podróż 'koleją.

Nic oburzam sir:  tłum aczę'duchem  w arszaw 
skich siosunków tych prodyeh ludzi, którzy t i  
kich fint używają, by zarobić ja t najwięcej. Gan
grena idzie z góry i przenika do warstw' głęb
szych, zakażając ich zdrowie moralne. Ludzro. 
nad Móryćh kulturą etyczną dopiero rozpoczy
na się wielka poaca, wstrzymywana przez wszyst. 
kio rmemne siły, widząc szalejące ro/pasanie na 
ókół siebie, nic są zdołA oprzeć się temu zło
wieszczemu prądowi, który niesie w przepaść:' 

Warszawa sfer, będących na wierzchu, jes! 
amoralna i aspołeczna... i jad zarazy działu co_ 
raz szerzej i głębi aj.

Prędzej, prędzej! Pociąg gdański już stor, 
wpra\v-d?ie jeszcze gouzina czasu do odjazdu, ała 
biada temu kto licząc na to, zechce przedłużyć 
siestę kolacyjkią w mieście. Stojąc w fcurctaiżu, 
będzie z za., i -.iilęlymi ze wściekłości zębami przy
glądał się przez szyby wylegującym si-ę błogo 
na kanapkach szczęśliwcom-1

{Ciąg dalszy nastąp).
— a*B—-
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7  n ń e tJ o l i  r o b o t n i k ó w  ł a p f a c z n j r c h .
Polska Ska Ludów-a w  Krakowi® ma swoi 

tartak w Woroefocis ra d  Prutem. f '
Jak sie tarn lekceważy rorotoika i jego życie 

Jifeeh posłużą fakta T)la oszczędności przyimu-! 
je śię nieletnich. ch tooakówi i 10 w ił(Cfdóstaierznej 
ilości, natomiast wydala się robotników starszych 
bo ci chcą się zorganizować.

Z tego powodu, przy wąskotorowej kolejce 
nastąpiła katastrofa, która omal nie pociągnęła 
w ofierze życia ludzkiego za sobą. Przed dwoma 
tygodniami, maszynista prowadził pociąg naładb 
wany Klocami, Wędy ziezdz&f z góry, dal sygnał 
do hamowania, czemu nie mógł podołać 16- lemi 
chłopak, 'który obsługiwał 10 wózków naładow a
nych klocami, -ako bamowmczy. Maszynista w i
dząc, że cały pociąg może uledz rozbiciu!, dał 
kontrparę a wszystkie wozy wyskoczyły ze szyn 
a stoczyły się ze szkarpu.
i W Wypadku tym prawie śmiertelnie został po
tłuczony ro ro n ik  Singer i obecric leży w szpi
talu w Stanisławo sie. Zaś pan kierownik, który 
w tym wj padku całą winę pono.., z>cala ją na 
maszynistę i ipowipdJa, że jak Singer wvjdz'fe ze 
szpitala, o jeszcze póidzie za to  do więzieni*. 
A możeby lak władze zrobiły dochodzenie

i t>”zvmidięły pana kierowhiks, bo pian IreroWntfk 
rozmyślnie usunął z pracy funkcyonaryusza p ro
wadzącego pociąg, człowieka doświadczonego bo 
ten chce założyć orgarizacyę a w jego miejsce 
przyjął innego, zupełni* nie znającego owego o- 
bowiązku.

Ciekawe jest stanowisko p. inspektora pracy 
Pieniążka, który tam chyba polo przyjeżdżał dwa 
razy, ażeby zjeść obiad z p  dyrektorem! a nic 
nie zarządzik Praca trwa 10 godzin na stanow is
kach ł a-dzo odpowiedzialnych; pracują 14- letni 
chłopcy, kiórych się cno w a iak przyj edzie p  jns- 
p-ekio- Pieniążek, a pan inspektor nawet nie łas
kaw zasięgnąć mforma-ey;', w jakich warunkach 
idzie practE i jaka jest ochrona pracy, tylko srie- 
szy prosto do p. dyrektora na obiad a po obiedz;e 
wyjeżdża.

Może są w Polsce jakie władze, Któreby po
uczyły p m^pektora, że do niego należy nie tylko 
zjadanie ooiadów, afe i (ochrona inracjy i listawowy 
czas pracy.

Oo tei sprawy, jeszcze niejednokrotnie po 
■wrócę, na razie czekam na zarządzenia,

M. SloniowsKi, Okr. se«rei Z w. Zawód'.

I wteeów i zqrtiiTładzan,
ZGROMADZENIE PARTYJNE W KMHIN1ME 

AD STANISŁAWÓW
We środę, 12. lipca odbyło się w Czytelni 

rob. Pp S , w Knihminie Kolonii ad Stanisławów 
zebranie cżionKow, pięknie rozwijającej s ’Ję gru 
py tut.

Zebranie to zwoiane było przez nowy Zarząd, 
który stawia sobie za oe) częste urządzanie po
gadanek i tyskusyi. Poza tern gromadzi się fun
dusze z festynów'' i zabaw lud. dlh celu zbu
dowania własnego domu i  rozszerzenia bibluoteki.

Zgromadzeniu orzewod iezył tow Ochman, o 
sytuacyi w państwie na tle ostatniego przesilenia 
referował iow. Skalak

Po referacie potoczyła się żywe dyskusya 
Dyskusya toczyła cih  przedewszystkiem dokoła 
agitacyi, szerzonej na lut. gruncie.

Sprawie tej poświęcony będzie w Czytelni oso 
bnv referat, aby towarzysze mogli się przekonać 
o  wartości roboty rozwojowców, którzy z myślą 
o naścfod/ących wyborach prowadzą gorączko 
wą robotę.

 ■ -
ZGROMADZENIE LUDOWE PPS-, W  SKOLEMI

S ta; aniem św ieżo powstałej naszej placówki 
partyjnej w Skolem zwołane zostało na niedzielę 
16. b. m. na goiz. 12 do sali m ag stratu , p o b i
eżne zgromadzenie ludowe.

Na wezwanie Komitetu P P S , stawili sitę prze- 
dewszysthkm oboti iry  z tartaku w Demni wyż- 
siej. Po p :e zydyum wy tu a,.o to w” Bukowskiego, 
porzem zaurftł głos jow Skalak. Referent naszki
cował zeb.atiym d:zi uejszą sytuacyę polityczną, 
wzrost reakcyi w Polsce, .spowodowany niedb- 
łfetwem -©ty mczasowych rządów, drożyznę i. bez 
TO..O.ie- Szero.de masy robotnicze musza szukać; 
ratunku i samoobrony przeuw ko grożącym jej 
zamachom w silnej organizacyi

W tym samym duchu przemawiał także tow. 
S z c z e rs k i i tow. G:>ce,i ze Stryja. Po referatach 
z g ro m a d z e n i ed-rogłosnie uchwalili rezolucyę: Ze 
bram n-a wiecu robotnicy S kol ego i Dęfmfł w y ż , 
protestują przeciwko knowaniom reakcyi na 
demok”. i prawa robotnicze. Agitiacvę endecka 
przeciwko Naczelnikowi Piłsudskiemu, przewle
kanie przesilenia pańsiwowego, próbę oddania stc. 
ru  rządu w rece reakeyonisty Korfantego,, pię
tnują zebrani jako robotę szkodliwą i d te> klasy 
robot nic-zej niebezpi »czn ą.

Klubów i posłów- PPS., 7ji ich walkę ze wśte- 
cznictwem, wyrażają zebrani pełne votum zau 
fania.

W Truskawcu,
Z Ttuskawca piszą nam.
Rzad zaborczy traktował zawsze Truskawiee 

po  macoszemu, dawał mu najgorsze połączenie ko 
tejowe. I teraz nie dzieje się lepiej, g d jż  jeden 
tylko pociąg dzienny z bezpośredn im wozem W ar
szawa — Truskawiee I. i II. klasy biegnie co 
Truskawca i zaraz wraca a wozu III. klasy nie 
ma, musi sie przeto z bagażami w Drohobyczu 
praesiattać A Trusteawrec — to polski Marien- 
bad, jadą tu cęzk o  chorzy o których wygodę 
kolej dbać winna.

Właściciel Truskawca p. Jarosz, porobił ol
brzymie wkłady, ustawiono nawet kotły, aby wo
dy nie zabrano. Dziennie wydaje się ,1.200 kąpnt-li 

, I ,  II.. i III. klasy. Łazienki odnowiono. Jnhałato- 
ryum otwarto. Sezon w -całej pełni, bardzo liczny 

i zjazd kuraoyuszc z całej Połski. Klub towarzyski 
wawer-urządzono i zaopatrzono go we wszystkie 
gazety warszawskie, lwowskie i krakowskie P e r
sona] zdrojowy -pracuje wzorowo, ale przy z,na
tężeniu ł filerów II. i 111 klasy są tojgonki jr ścisk 
nieznośny Przy dobrej woli zarządu możnaby i 
temu zaradzić, aby chorym kuracyuszom ulżyć. 
Najmniejszy po»c-i<t kosztuje dziennie 1.200 do 
lf>oo mk., nikt się ceny maksymalnej nie trzyma,. 
Istne orgie paskarskie upraw iają handlarze i ehło- 
tpti I tak za litr borówek żądają 500 mk., libr k a r 
to ? ’ 150, wiąze-czka marchwi 50, litr mleka 200, 
1 Kg m asła 3 400, oułeczka 25 mk 3- rumowy 
phleb 580 mk. ,

Jeszcze przyzwoite ceny są  w  resiauracyi 
'Borucha i Probulskięj: menu z 4 dań kosztuje 
od' tiOO do "'OO mk.

Tu nie ma żaanei w łaazy, która oy postarała 
się ukrócić wyzysk i chciwość handlarzy.

Zauważyć należy, że do Truskawca iadą nie 
tylko oask-arze i -na t a  arze, ato i ciężko chorzy u 
rzędmcy, których na takie wydatki nie stać. Tu 
są kuracyusze wydań:' na łaskę i ' mełaskę hyen 
paskarskich.

Gra tu wyborna kapela zd roi o w a pod batu 
tą  p. Klosza, ku wielmemu zadowoleniu bu rs
cy uszy i zbiera za'vsze zasłużone oklaski Jest 
tu tazże otwarte wyborne Kino Bisata.

Na dworcu Kolejowym jest ,R uch“ , gdzie m o
żna aostać wszystkie gazety i najnowsze książki.

N. S

'PyÓŻm .

Ins&rujcie w .Dzienniku Ludowym',

Z OKROPNOŚCI WOJNY. W tych dimach od 
kryto na górze San Marco, położonej na b. fron 

ifeie wiosko austryackim, kawernę, zawierającą o. 
koiO t r z y s t a  t r u p ó w  żołnierzy włoskich gę
sto sdorzonych, w ptozócyt stojącej z bronią u no
gi Przypuszczalnie oddział ten schronił s*ę do 
kawerny w czarne 'siln -go  o-^nia artyleryjskiego 
poczotn musiała naslapić eksplozya t. zwę. g ra
natu ca  owego u we,ś.ua co pi -czary i wszyscy 
póiueśli śmierć oa truj ącego gafti

sportu.

ZAWODY LEKKO ATLETYCZNF z okazyi 
pięinastołena L K. S. , Pi^goń“.

S o b o t a  15- b. m. I Bieg 100 m( 1) Sośmck* 
l i ‘4, 2) Habrch 3) Weiss.

II. Skok w wyż z rozbiegu: 1) GNimer 1‘76, 
2) Kuthar W- l f76, 3) Baran J. 1‘50.

III. Bieg 400 di 1) Świętochowski 54% 2) 
Rotherl, 3). HaPich.

IV. Rzut oszczepem 1) Szydłowski 52“76, 
(rekord polski), 2; Griinęr 43'90, 3) Piątkowslii. 
34‘60

V. Bieg 1.000 m. 1) Kucnar W. 2 : 46“8, 2) 
Drogie wic'/, 3) Rubinowski.

VI. Rzut kulą; 1) Baran J. 11‘39 i pół, 2) 
Cybulski 1123 i  pół, 3) Białkowski 10‘48.

VII Bieg z wyrównaniem 1.500 m : 1) Haliic 
ki (75 m i  4*26; 2) Jueewicz (18 m..h 3) Baran!

N i e d z i e l a  16. b. m.: I. Bieg 200 mj.: 1) 
Rothert 24“5, 2) Weiss, 3) Rej.

II. Skok w dal z rozDiegu: 1) Sośni-cki 6 m» 
31 i pól, 2) Ku-char W , 3) Świętochowski.

III. Bieg -pań 60 rp : 1) Zośka 8*9 (rekord),
2) Ibka, 3) Bron:a

IV Rzu-* dyskiem* 1) SzydłowsKi 37*16, 2) 
Cybulski, 3) PiątKOwski.

V. Bieg 3 000 m..: 1) Ziffer 10 : 7“4, 2) Baran,
3) Curletto.

VI. Skok w dal pan 1) Bronia 4*05, 2) Iika 
3*93, 5) Zosia.

VII. Bieg rozstawmy: 100f200b'100+80G—1500 
m. 1) , Pcloma** (Warsz-awa) 3 : 48*6, 2) „Pogoń**’.

— — *

( M i s t r z o s t w a  k i e s y  C.
, Czarni** III — Robotniczy Klub Sp 4 2.

(2 : 1).
,rogon*‘ III. — ,.Jutrzenka** 3 : 1  (8 : 1)'. 

Sędz.a p. Kronik nieuważny.
KR \K oW : ,.W isła“ — „Czarni** 4 : 3 (1 : 1).

 ■ --

MISTRZOSTWA OKRĘGOWE w  LEKKIEJ 
ATLETYCE od-bedp się w sobotę 22 i niedziele 
23. o godz 4-tej pop. na boisku L KLS. Pogoń**: 
Zgłoszenia db dnia 20. lipca pod adresem L. Ku- 
char, ul. Sadowiiicka 8(̂ , Lwów.

 -- A

,.WISŁA“ — „CZARNI**. kW niedzielę 23. b. 
m odbędzie się spotkanie powyższych drużyn 
na uoisku Tow Zabaw ruchowych o g ed i. 5-30 
popoł. Zaw-ody zapowiadają się bardz^ intere
sująco, Wisła, która tego roku jest w znakomitej 
lo-mie, a cechuje ją piękna komoitsacyina i przy
ziemna gra, jak zawsze, tak i  £ym razem będzie- 
znaczną airakcyą sportową, Czarni poczyni\' 
szy korzystne zmiany w drużynie, jak świadczy 
ostatnia idłi gra w Krakowie, która Ogólnie s *  
podobała, bęoą się starali z honorem zastępywac 
barwy Lwowa. Poprzedź mateh o mistrzos^m
klasy C. , jutrzenka*1 „Czarni** III.

ma

Komunikaty.

X CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL
CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie, 
mogą ksiażeczk. udziałowe odb.erać w Księgat- 
ni Ludowej, u!. Szajnochy 2, codziennie od goaz 
8 db 1-szef i ort 4 do 6-tej, tam  też można do 
płacać do pełnego udziału (1.000 mk.)

ZGDBIONO dokumenta woiskowe .1Ł nazwisko Bujał 
Adam, urodzony we wsi SDłochowce. powiat Ki

jowski, które się unieważnia.

F  SS W  weneryczne, SKrtroe, zastarzałe —
fclKS * łeczy B p e o y  eŁ lis itn . 20

Dr. FFiSCd ulica W ałow a 11,
Specjalista cnorob sKórnych i wenerycznych

| J M  i  H a i l M l i l  b Sek. szpit. wied. i lwówo  P a  f f S U I ra S J 9  8 -0 , 12— 1, 3—6
18 Lw ów . Asnyk; 1 (róg Pańskiej),
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U
ordynuje ulica W ołyńska
186 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

1.

ę * * B »  f f l l M l B I W  g  kauczukow e i metalowe 
2 1  I  f f t l l l r  a Ł I C  wykonuje n a j t a n i e j

I .  a o l d g e l e r  Lwńw \ n M n i .

„ G R A F I K A "  Marek Seine
LIÓW, Uf, SSOUfjTAJn 5 (w podwórzu)

885 posiada zawsze na składzie:
PAPltRV WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle ,w ier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farhy 

drukarskie  i t. p.
Zastępstwo na Pwlskę odlewni czcionek i linji mo- 

s 'ężnych P O PEL 3A U M A  w e  YHLDN1U.
Z astępstw o na wschodnią Małopolską fabryki przy- 

| borów drukarskich  T. K a ldy ka  i Sfea w P o z n a n iu

S k ła d  m a t s m ł ó f t  i fa r b
A l o j z y  ł t u b n e r f L  h ^ w ,  R y n e k  3 8

p o l e c a

N a  p o s < e w j i  j e s i e n n e !
Bajce i«siBRns w^rąbu spiż. chem. GSsaiielewsHe^jO,
niszczącą zarodniki grzyb ków  p a so ż y ln y c h  na ziarn ie  j a k  śnieć, 
m urz, zgorzel, rdza iłd. t ch ro n iącą  ziarno od m yszy. 990

mmi ELEKTRYCZNE nda o  o r a z wszelkiego rodzaju ar tykuły elektrotechniczne

Ł 5 .
poleca kur townie i detajlicznie po cenach N A ./ T A Ń S Z Y C II iirm a 

I ł - w ó w ,  K o p o r m l Ł a  J . 1 .  992

1 % 974

f f u t o w s k i e g o  i .
poleca wełny na kostjumy, 
Płasacze i ubrania męskie 
po cenach konkurencyjnych

najnowszych systemów, części skła
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robó t  ręcznych, poleca

Aleksander MALIMON
S feład  iM s z y n  d r  s z y r i a  

Lwów, W a łow a  11 A . 
P r z y j m u j e  r ó w n i e ż  m a s z y n y  d o  n a p r a w y
945 W chorobach skórnych ł w enerycznych

" C T l l  s t e l n a
wszystkie czasopism a kobiece

„D  a s  b l a l t  d e r  H i a s f r a g “ 
„ n i c  d « b u “
„ U lr  EUddrnoielP4 
„ O le  P r a M I s d K "

w prenum eracie lub  pojedynczo słale 
do nabycia po najniższych eonach
id sK&nuziE zymmu m6n

PSKfllW B̂ fl MwMto > oBtoń
■ Lw ó w , ul Sykstuska 8.
Na prowincyę, do miejsc kąpielowych i letnisk 
941 wysyłka z a -zaliczką.

K O N K U R S
na posadę Kasyera
1 poborami X r. st, służbowego urz. państw, 
i  n a  posadę K o n t r o l o r a  

z psboram' 35.GCC Sty. miesiącznis.
Warunki kwalifikacyjne ala 

syerajaft dla Rasyerów rz^dcroych 
dla kontrolora ukończona 4 hlaśa 
szkoły średniej lub wydziałowej i 
p5ękne pismo.
Odpowiednio udokumentowane 
podan a przyjmuje do 1. sier
pnia 1S22 993

D̂rekcya Powiatowej Kasy chorób
» e  Lwreawiffi, SakrhdlbnfRk 4 .

S T U D N I E  W I E f t C U N E
dla budow y we Lwowie, w ykonuje od 12 
do 15.000 Mp. za 1 m b .  łącznie z ru tam i, 
pom py wypożycza się na cały czas budow y.

Firma Fr. Domisit Lwów, Lislopa$a37.
978

Baczność Małopolanie!
M a ją tk i  ziemsAfie liażcfcj w ieJkóśc i ,  r o ż n e  

p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e m y s ł o w e ,  k a m i e n i e  z o g r o 
d a m i  i ba.-d lam:',  p r z e d s i ę b i o r s t w a  fa b r y c z n e ,  m a m  
z a w s z e  w  w ie lk im  wyfcor^fe <&> s p r z e d a n ia .

K upującym  zw ra c a m  u w a g r ,  że w szelkie g o 
sp o d a rs tw a  p rze zem n ie  p o le p o m ,  są  tylko p r y 
w atne ,  a  nie p a re e te  -zadów b.

P r o s z ę  z a t e m  p o  p r z y b y c i u  r i e ' d a ó  s ię  u w ie ś ć  
ro ż n y m  p o k u tn y m  a g a m o m ,  .■czyhającym w  c z a 
s i e  p o d r ó ż y  f  c a  d w o r c a c h  le c z  u d a ć  s ię  
Wprost dto

najstarszego, urzędowo zatwierdzo
nego biura komisowo-pośredniczego

i 994
6: - f f l a i f f i f e p s z y

Pleszew i Wielkoą.i ul. Poznańska 43

i i \

* » n ,

m& T p IKHER?
I .W 0 V ,  V!1 fSvjksKi.sk:' !. 1 3 .

y G U B Ł C j g  Ku l czyk  z ł o t y  z k a m y k i e m  i d j a m e n l c i -  
kie ni Z n a l a z c a  o d d a ć  r a c z y  z a  w y n a g r o d z e n i e m  

Wi t z  K a t o w s k i e g o  24

D i * , L  ł L R  r U L L E N M U K  D S S S a S T K U
23 sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje od 3—6 popołudniu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3 .

i t l U K I  i  S T A B I P I L 1E
wykonuje DRUKARNIA i WYRUB 'PIECZIjCl 

i. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4

laserujcie 
w  D z ienn iku  

Ludów ynj.
fygodnih dostaw 

targach Wschodnich
5-15 IX. 1922.

Fabryka przetworów tłuszczowych w  Trzebini
zaw iadam ia P. T. hur towników,  kooperatyw y i l. p ,  iż oddaia 
wyłączne zastępstwo swoich wyrobów na W schodnią Mafopolskę
3 7 1 z n a n e j  f i r m ie  h r n d l c m e j

Henryka J. S s n i f f im a  Synowie,
Ijotuw, Lindego 6, Adres telegraficzny „FAŁAT *

Tow ar znajduje się zawsze w każdej ilości na składzie we Lwowie, 
Fabryka nrzypomina znane z dubroci mydło marki ..KO Mi ETA*.

tygodnik uosiaro rce uwowie wyda 
•T okazale numery na ij. Targi Wscho
dnie. Numery tc zostaną rozrzucone na
S i icu Targów oraz we wszystkich pubh 
cznych lokalach podczas trwania targów.

O G Ł O S Z L N IA  do tych numerów przyjmuje sig 
do 15 sierpnia b. r.

Zastgpct D K sb cg o  redaktora i ncdaktOE udpawiedziasiy. JAN SZCZYREk, i trukiem Artura Oaddmana m  Lwowie, ul, Sykstuska j. A


